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Przegląd Polityczny.
Podaną prhez Nar. L is ty ,  a reprodukowaną 

przez nas takżą wiadomość o zaprowadzeniu cze 
skiego języka Iprzy najwyższym trybunale pań 
stwowym, redukują same Nar. L isty  tylko do te 
go, iż ma bjrtj/utworzoną kancelarya dla tłumaczeń 
namjygz^kćłcfski najwyższych orzeczeń na te po­
dania,""jakie do niższych sądów wnoszone były 
w języku czeskim, i że wskutek tego do kancela 
ryi tej powołanych będzie kilku konceptowych u 
rzędników. W edłng statutu organizacyjnego naj­
wyższego trybunału państwa z r. 1850 tak jak do­
tąd, tak i nadal -sprawy załatwiane będą w  języ­
ku niemieckim, a do rezolucyi doręczanej stronom, 
dołąozone będzie tłumaczenie. Dotychczas przekład 
taki był sporządzany w sądzie wyższym, a obe­
cnie dokonywanym będzie odrazu w Wiedniu. 
0  zmianie składu senatu przy najwyższym trybu­
nale, tudzież o odnośnem przedłużeniu do Rady 
państwa, wogóle nawet nie pomyślano.

Ukończyły się wybory do trzech nowych sej 
mów, które na podstawie patentu cesarskiego z d 
29 maja rozwiązane zostały, a mianowicie do sejmu 
niższo-austryackiego, morawskiego i bukowińskie­
go. O dokonanych do tych sejmów wyborach już 
dawniej pisaliśmy. Dziś tylko w uzupełnieniu do­
dajemy, że do sejmu bukowińskiego z kuryi wiel­
kiej własności w pierwszem kole wyborczem w y­
szli dwaj dawni posłowie, radcy konsystorza Ca- 
linesku i Zurkan, a w drugiem kole wybrani zo­
stali ponownie na 140 głosujących 73 głosami: 
Grigorcea, baron Styrca, Lupul, Marin, Mustaca i 
•Szymonowicz; po raz pierwszy zaś wchodzą do 
sejmu: Antonowicz i Szymonowicz. 33 wyborców 
wręczyło protest przeciw wyborom.

Wybory do sejmu szląskiego i styryjskiego, od 
bywać się będą w tym tygodniu, a do sej- 
mu arnlańskiego’ w przyszłym tygodniu. Do sej­
f ó w  ; karyntyjskiego, górno-austryackiego i salz­
burskiego, odbędą się wybory w późniejszych ter­
minach. Wczoraj odbywały się wybory do sejmu 
szląskiego z kuryi gmin wiejskich. W okręgu 
Cieszyńskiem wyszli, jak wiadomo z telegramów, 
dwaj kandydaci narodowi: X. hwieży i Paweł Kania. 
Pomyślny ten wypadek wyborów należy zawdzię- 
czyć przyprowadzonemu do skutku porozumieniu i 
zgodzie między dwoma stronnictwami, na jakie 
rozbijała się do niedawna ludność polska na Szlą- 
sku , a co ułatwiało zwycięstwo antinarodowym 
kandydatom przy wyborach. Z drugiej jednak 
strony wypada nam zanotować, że wczoraj wie­
czorem już po zamknięciu dziennika, otrzymaliś­
my wiadomość telegraficzną, iż w okręgu Biel­
skim został wybrany Pelar, a w okręgu Fryde- 
ckim Piotrzyk, obaj włościanie, którzy kandydo­
wali na własną rękę. Kandydaci stawiani ze 
strony narodowej upadli.

Z Izby handlowej berneńskiej został wybrany 
do sejmu Rudolf Auspitz. Z Berna donoszą, że 
klub centrum i lewica zgodzili się na wybór do 
Wydziału następujących posłów: Mannera, br. 
Belrupta, Dra Prombera, Dra Frendla. Dwaj pier 
wsi należą do centrum, dwaj ostatni do lewicy. 
Oba kluby zgodziły się dalej na wybór Dra Schro­
nią, tudzież na szóstego kandydata czeskiego, któ­

rego zamianuje klub paw icy. Kandydatem tym 
będzie prawdopodobnie Dr 1 aczek- ^  ten 5P°‘ 
sób będą mieli Niemcy 4, a Czesi 2 głosy w W y­
dziale krajowym. , . ..

Praqer A b e n d b ’a t t  zamieszcza z datą 14 lipca 
następujący telegram z Lipy czeskiej: „Wydzfa
rolniczo-leśnego stowarzyszenia dla politycznego 
okręgu Lipa czeska, uchwali na wczorajszetn po­
siedzeniu jeduomyśloie wyrazić dyrektorowi szkoły 
rolniczej w Kadaniu Drowi Schneiderowi, za jeg 
męzkie wystąpienie przeciw podziałowi ra y u 
tary krajowej, a szczególnie przeciw ustąpieniu 
niemieckich delegatów z tejże lnstytucyi, wskutek 
czego interesa niemieckich rolniczych stowarzy­
szeń, a tem samem i interes rolnictwa samego, 
szkodę ponieśćby musiały, najzupełniejsze zautame 
i uznanie." Przypomnieć należy, że Dr Schneider 
do niedawna należał do najbardziej ^Pły" owych

^ L k M :  wskutek 
t e g o i ż  s ię  sp rzec iw ia ł propagowanemu przez nie 
p o d z i a ł o w i  kultury krajowej na czeską i niemie­
cka Dr Sbneider złożył mandat poselski, a jak
iuż wczoraj wspomnieliśmy w Przeglądzie, pracuję 
on w Czechach nad zawiązaniem nowej partyi 
austryacko - niemieckiej, której zasadnicze punkta

^ K s t e r  ^wspólnych finansów p. Kallay, złożył 
Cesarzowi w Ischl szczegółowe sprawozdanie ze 
swej inspekcyjnej podróży po Bośni. Równocze 
śnie donoszą z Serajewa, że wskutek najwyższego 
polecenia zarzadzona została tegoroczna rekruta- 
cya w Bośni i‘ Hercegowinie na jesień. Powoła­
nych będzie do służby nowych 1200 ludzi, z lat 
popisowych 1863 i 1864, a po ukończonym asen 
terunku utworzone zostaną cztery nowe bośniackie 
kompanie piechoty.

Sejm kroacki został znowu własnoręcznem p i­
smem cesarskiem , przedłożonem przez bana, aż 
do dalszego rozporządzenia odroczony. Na osta- 
tniem jednak posiedzeniu przyjął on ostatecznie 
znaczną większością ustawę o zawieszeniu prawa 
nieusuwalności urzędników sądowych.

Na początku sierpnia ma się ban, hr. Khuen- 
Hedervary, udać w podróż w okolice pogranicza 
aby osobiście rozpoznać stan jzeczy, wytworzony 
przez agitacye Starcewicza,

Jak corocznie od lat kilku, tak i w tym roku 
nastąpi zjazd cesarzy niemieckiego i austryackie­
go, będący najlepszym zakładem trwałości pokoju 
europejskiego.

Cesarz niemiecki przepędził, jak to zwykł czy 
nić corocznie, kilka dni dla rozrywki w zamku 
na wyspie jeziora Boden, zwanej Mainau, zkąd 
14 b m. miał wyjechać do Gastein.

Nordd. Ally. Ztg zaprzecza różnym wyjaśnie­
niom, które niektóre dzienniki w sprawach niepo­
rozumień między Stoschem, dawnym ministrem 
marynarki, Bernutbem i innymi urzędnikam1, a 
kanclerzem zachodziły. Chociaż Nordd. Ally. Ztg 
prostuje rzeczywiście niektóre mylnie przez dzien­
niki podane szczegóły, jednak krótki sens moral­
ny tej rozwlekłej polemiki dziennikarskiej jest o- 
statecznie tak i, że kto tylko nie naginał się bez­
względnie do danych mu bezpośrednio lub po­
średnio z góry wskazówek i ośmielił się mieć 
zdanie własne, do którego już samo wysokie 
stanowisko, jakie zajmował, obowiązywało, zna­
lazł sie w końcu w smutnej konieczności opu­
szczenia swego stanowiska. Wykazywane przez

Nordd. Ally. Ztg fakta, że się Stosch nie pognie­
wał z ks. Bismarkiem, ale tylko (z działającym 
oczywiście z jego polecenia) Delbruekiem, Bernuth 
zaś tylko z podrzędną figurą, (ale tajne polecenia 
mającą) i t. p. sprostowania, nie zmieniają niczego 
w rygorystycznej naturze tego ostracyzmu, jaki 
w hierarchii urzędniczej niemieckiej i pruskiej od 
najwyższych do najniższych szczebli panuje.

Nordd. Al'g. Ztg podała krótką wzmiankę, bez 
wszelkich uwag, że w niemieckich rękach znaj­
duje się 15 milionów fantów szter. czyli 300 milionów 
marek, czteroprocentowego '„unifikowanego" długu 
egipskiego. Krótka ta wzmianka zrobiła wielkie 
wrażenie, uważają ją bowiem za pMurzędowe avis, 
że interes niemiecki w sprawie finansowej egip­
skiej nie jest tak małym, jak się zrazu spodzie­
wano, i że skutkiem tego repreze. ant Niemiec na 
konferencyi opierać się będzie redukcyi procentów, 
przynajmniej od tej kategoryi papierów egipskich, 
które w Niemczech najbardziej są rozpowszech­
nione.

J ,um ai des Debate ogłasza sprawozdanie La- 
nessana, uzasadniające kredyt na wyprawę do Ma­
dagaskaru, w którym podnosi szczególnie dogo­
dność portów w ważnym punkcie Oceanu indyj­
skiego, korzyści handlowe i urodzajność gruntów, 
pod politycznym zaś względem, konieczność utrzy­
mania powagi Francyi wobec niczem nieusprawie­
dliwionego oporu Hjvasów.

Pol. C>r. ogłasza list misyonarza, należącego 
do jej korespondentów, z Kairu 4  b. m., w którym 
tenże stwierdza upadek Chartumu i Berberu tudzież 
rzeź w Debbah. Ze szczegółów tyczących się 
przejścia Chartumu w ręce stronników Mahdiego, 
tyle tylko jest pewnem , że Gordon, austryacki 
konsul Hansal i ajent konsularny Herbin zostali 
przy życiu,

Żdaje s ię , że rząd angielski wie doskonale o 
tem wszystkiem, chociaż tego nie ogłasza. Widać 
to z ostatnich rozporządzeń jego, z których wyni­
ka, że mu już o nic wjęcej nie ohodzi, jak o u- 
bezpieczenie Assuanu od strony drogi Nilowej, a 
Suakimu od strony morza czerwonego,

■

Towarzystwo pedagogiczne
Jutro rozpoczynają się w Tarnowie obrady XVUI 

walnego zgromadzenia Towarzystwa pedagogiczne­
go, które tak chlubną i pożyteczną działalność na 
polu naszego szkolnictwa ód lat wielu rozwija. 
Przed laty dwunasta zebrali się po raz pięrwszy 
reprezentanci naszego nauczycielstwa w murach 
Tarnowa, a to w tym właśnie czasie, gdy władze 
krajowe przygotowywały projekt krajowych ustaw 
szkolnych z roku 1873, na których się opiera o- 
becna organizacya szkół ludowych. Jutro walny 
zjazd Tow. pedag. obradować będzie właśnie nad 
wnioskami delegatów komitetu wiecowego, mają- 
cemi na celu ulepszenie bytu nauczyciehipodm e; 
sienie stanu szkół ludowych. Z " ^  ‘jch  pod 
wać będziemy szczegółowe sprawozdania wcodzieii
nych korespondencyach, jakie wi ““ 5’ bodziemy, 
cel delegowanego sprawozdawcy odbierać będziemy,
życząc obradom zjazdu najpomyśln.ejszycb rezol-
ta tó w , u w a ż a m y  za stosowne podać cz a m k o m  
naszym kilka szczegółów ważniejszych z cało­

rocznej czynności Zarządu głównego, z czego sami 
ocenią najlepiej tę niestrudzoną goiliw ość, jaką 
Towarz. pedag. w sprawach szkół Indowych roz­
wija. Szczegóły czerpiemy ze sprawozdania, jakie 
utro zjazdowi będzie przedłt żonem.

D z i a ł  I.
Czynności Z .rzą d u  Głównego.

Zarząd Główny Towarzystwa pedagogicznego, 
uzupełniony wyborami na XVII walnem Zgroma­
dzeniu w Kołomyi, ukonstytuował się, wybierając 
dyrektorem Dra Karola Benoniego, skarbnikiem 
i. Marka Makowskiego, kontrolorem fanduszu Za- 
ządu Głównego p. Maryana Łomnickiego, a se­

kretarzem p. Franciszka Próchnickiego. W skła 
dzie więc Zarządu Głównego zaszły w roku ubie­
głym ważniejsze zmiany, albowiem długoletni dy­
rektor Zarządu Głównego i administrator Szkoły, 
Dr Alfred Zgórski, powołany właśnie na stano­
wisko dyrektora Banku krajowego, zrzec się mu­
siał pełnionej dotychczas fankcyi w Zarządzie Gló 
wnym, pozostając jednak nadal członkiem tegoż 
Zarządu. Dotychczasowy sekretarz Zarządu Głó 
wnego Dr Anatol Lewicki, powołany na posadę 
profesora historyi austryackiej do Uniwersytetu Ja­
giellońskiego , opuścił Lwów i wystąpił z grona 
członków Zarządu Głównego. Zarząd Główny oso- 
bnem pismem wyraził Drowi Lewickiemu żal z po­
woda utraty tak znakomitego współpracownika, a 
zarazem radość, że go na tak zaszczytne powoła­
no stanowisko. Administratorem wydawnictw od 
lat sześcia bez przerwy jest Dr Karol Benoni, re- 
dakcyę Szkoły, prowadzi p. Bolesław Baranowski, 
a adiuinistracyę objął w tym roku Dr Teofil Gerst- 
mann.

Zarząd Główny powołał w skład swój z głosem  
doradczym w miejsce Dra Lewickiego p. Szczę­
snego Parasicwicza, zaszczytnie znanego pedagoga 

sekretarza „Komitetu wydawnictw lądowych."
W roku ubiegłym zmarli dwaj członkowie ho 

norowi Towarzystwa pedagogicznego. W paździer­
niku r. z. zmarł Dr Feliks Strzelecki, członek ho­
norowy i były prezes Towarzystwa pedagogiczne­
go. Zarząd Główny Tow. ped. złożył u stóp tru­
mny zmarłego przez deputacyę wieniec pamiątko­
wy i uczestniczył gremialnie w pochodzie pogrze­
bowym, członek zaś Zarządu p. B. Baranowski 
wygłosił nad grobem w imieniu Towarzystwa pe­
dagogicznego mowę pogrzebową. W lutym r. b 
zaś umarł hr. Stanisław Potocki z Rymanowa, któ­
rego Towarzystwo pedagogiczne dla wielkich jego  
zasług około rozwoju oświaty i szkolnictwa w kra­
ju, obdarzyło w r. 1877 godnością członka hono­
rowego. f  .

Pod koniec feryj zeszłorocznych zaniepokojone 
zostało nauczycielstwo całego kraju rozporządze­
niem władzy szkolnej, znoszącem wszystkie klasy 
równorzędne w szkołach ludowych, co pociągnęło 
za sobą uwolnienie z posady wszystkich zastępców 
nauczycieli. Tym sposobem przeszło 200 młodych 
nauczycieli i nauczycielek pozbawionych zostało 
nagle sposobu do życia, bez najmniejszej ze swo­
jej strony winy. Zarząd Główny Tow. ped. na 
pierwszem swojem posiedzeniu zajął się energi­
cznie tą sprawą i wysłał deputacyę pod przewo­
dnictwem swojego prezesa do p. Namiestnika, aże­
by powitała nowo - mianowanego prezesa Rady 
szkolnej krajowej, a zarazem przedstawiła mu me- 
moryał w sprawie nagłego zwinięoia klas równo 
rzędayeb. Pan Namiestnik bardzo pochlebnie w y­
raził się o dotychczasowej działalności Towarzy­

stwa pedagogicznego, uznał wielkie jego zasługi 
około rozwoju oświaty w kraju, i zapewnił repre­
zentantów Zarządu Głównego o swojej dla tegoż 
Towarzystwa życzliwości. Przechodząc zaś do spra­
wy wspomnianego rozporządzenia Rady szkolnej 
arajow‘j, znoszącego chwilowo t. zw. paralelki 
w szkołach ludowych, oświadczył p. Namiestnik, 
że zdaniem jego „szkoła potrzebuje spokoju i me 
może być przedmiotem eksperymentów," jeżeli ma 
rozwijać się prawidłowo i należyte wydawać owo­
ce. Zarazem oświadczył p. Namiestnik stanowczo, 
że zarządzenie spowodowane tym okólnikiem Rady 
szkolnej w najbliższym czasie będzie cofnięte, 
zwłaszcza, iż jest nadzieja, że Sejm zabezpieczy 
zapewne fundusz potrzebny do utrzymania na­
szych szkól ludowych na dzisiejszym stopniu roz­
woju.

Oświadczenie to pana Namiestnika, ogłoszone 
w dziennikach publicznych, poprawiło od razu zua 
cznie sytuacyą, a wiadomo powszechnie, że Rada 
szkolna krajowa wkrótce rozporządzenie wspomnia­
ne cofnęła, tak, że szkoły nasze tylko chwilowo 
narażone były na pewien rozstrój.

Kiedy Sejm krajowy w wrześniu r. z. rozpo­
czął swoje obrady, pospieszył Zarząd główny 
z wniesieniem znanego memoryału w  sprawie 
zmiany ustaw szkolnych, jakkolwiek nie taił so­
bie, że usposobienie Sejmu, pod wpływem znane­
go projektu Wydziału krajowego co do utworze­
nia t. zw. szkół posiłkowych, nie bardzo było 
przychylne dla załatwienia próśb i żądań sformu­
łowanych w memoryale Towarzystwa pedagogicz­
nego. Uważał też Zarząd główny za Rwój obo­
wiązek wyrazić otwarcie zapatrywania swoje na 
ów projekt Wydziału krajowego, który wydawał 
się Zarządowi głównemu dla rozwoju szkolnictwa 
ludowego niewłaściwym. Poświęciwszy sprawie 
tej osobno dwa posiedzenia, ułożył Zarząd główny 
obszerny memoryał, w którym oświadczył się prze­
ciw projektowanym szkołom posiłkowym i nau 
czycielom niekwalifikowanym, wyrażając przede 
wszystkiem obawę, że proponowany w owym pro­
jekcie sposób pozyskania nauczypieli do czytania 
i pisania obalić może w ludności wiarę, iż szkoła 
jest instytneyą wychowawczą, a utworzyć w spo­
łeczeństwie balast z 2500 ludzi, których potem 
usunąć nie tak łatwą będzie rzeezą, odstraszyć 
adeptów stanu nauczycielskiego i wyludnić semi- 
narya nauczycielskie, obniżyć zatem obecny po 
ziom inteligencyi i moralności nauczycielstwa. 
Poddawszy rozważnej. ale stanowczej krytyce 
rzeczony projekt, —  sformułował Zarząd główny 
w końcu swoje żądania w  tym kierunku, 'ażeby 
Wys. Sejm, rozpatrując sprawę szkolną, raczył: 
„uskutecznić sprawiedliwy rozkład kontrahowania 
funduszów szkolnych, zapewnić rok rocznic zna­
czniejszy fundusz na zakładanie szkół w tych 
gmiaach, które ich jeszcze nie mają, wyjednać u 
rządu wystarczającą liczbę inspektorów krajowych 
i okręgowych, spowodować ścisłą kontrolę w ad- 
ministracyi funduszami szkolnymi okręgowym i; 
określić ściśle stanowisko swoje wobec władz w y­
konawczych celem uniknięcia różnic w zapatry­
waniach, które niewątpliwie szkodzą dzisiaj spra 
wie rozwoju szkolnictwa, a nareszcie uspokoić 
zatrwożone umysły nauczycieli i napełnić otuchą 
tych pracowników, iż kraj, nie mogąc na razie 
poprawić ieb doli, nmie przynajmniej ocenić i 
uznać rzetelne zasługi, niesione ala dobra oświa 
ty.* Memoryał ten wręczył Zarząd główny wszy* 
stkim posłom krajowym, i jak wiadomo, wniosek

Z podróży
Po F r a n c y i  p o łu d n io w e j .

(8) (Ciąg dalszy^
12 marca.*

Zrana przechadzałem się po ulicach i za8Z®dłe,“  
na ożywioną bardzo targowicę w pobl.żu placu r,ut 
1’horloge," widziałem stary gmach Templa _ 
t  pięknemi gotyckiemi oknami i prześliczną 
cową fasadę kościoła du Saint ><) af,]re!n®'1 ' .

Chociaż Avignon liczy teraz tylko 35 ,0°° :mie 
szkańców, a dawniej mial do 80,000, Jed“a '
robi wcale wrażenia m i a s t a  opustoszałego obam
loco iak n V Ravenna. W ulicach ludzie się ci
sna ’ wszędzie widać zamożność, mimo. że mi po- sną. wszęazie w powodu zniszczę-
W“ d” "' d o o y  p yw a-

Ł  „ ™ a i a  oko na siebie; najładmej-ma winnic 
tne co chwilę zwracają 
szvrn z n S  f e s  dawnyhotel de Crilon z początków 

m:PS7kanie słynnego i dziel- 
XVTT wieku, m egdy n ,^a IV, któremu wznie-nego towarzysza brom HenijK ^  ^

^  zepsuty język pro-l’horloge*. Narzecze tutejsze, nrok. Z trudnościąwansalski, wielki rna dlaironie 11 • rozmawia:
tylko mogę w siebie wmówić, B . jeżykiem, 
jący tak biegle i żywo obcym dla 'Agze wy. 
rozumieją także po francusku i usiłuj. - . r(jzjej 
razić się w ich dyalekcie. Przypomina tńw '■
jezvk hiszpański niż włoski, ma swyc P na 
akademie, a co do znaczenia stoi mniej 
równi z narzeczem północno-niemieckiem. , .

Następnie poszedłem raz jeszcze do papi 
pałacu, a tym razem freski Martiniego dale , 
cej mi się podobały, niż dnia poprzedniego, g y  
je oglądał pod pierwszem przykrem wraże 
zniszczenia i uszkodzenia. Dzisiaj byłem ju:* .D , 
przygotowany i cieszyłem s ię , widząc scenę ja 
dość dobrze zachowaną, l u b  g ł o w ę  tkwiącą jeszcze 
na barkach jej właściciela. Powinowactwo z r  leso- 
lem . które już wczoraj spostrzegłem, dzisiaj spra­
wdziłem dokładniej, i to tak w postaciach proro­
ków w sali konsystorza, jak i w niektórych kom- 
pozveyach w górnej kaplicy. W kaplicy dolnej, 
bardzo pięknem jest Objawienie Chrystusa, z mie­
czem w ustach, w białej szacie, otoczonego świe­
cznikami apokaliptycznymi , przed którym klęczy 
6w. Jan,

Po południu pojechałem koleją żelazną, którą 
przedwczoraj przybyłem, aż do Orange, gdzie się 
dostałem za pół godziny, aby obejrzeć tamtejsze 
rzymskie budowle: teatr i łuk tryumfalny. Ten o- 
statni stoi dość daleko od dworca kolei na pół­
nocnym krańcu miasta. Sprawia osobliwe wraże­
nie przypominające rai podobne budowle barocco- 
we ’ n. p. P er^  ®an we Florenęyi. Na trzech 
przejściach lukowych wspiera się attyka, ozdobiona 
tvlko w części środkowej rzeźbami i to po obu 
stronach. Rzeźby te przedstawiają zamęt bitwy, a 
niektóre szczegóły naturalistycznego zakroju budzą 
wielkie zajęcie, n. p. w rzeźbie od strony miasta 
Jeździec pędzący naprzód, zwrócony w s/4 : lecz 
całość zawiła i nienależycie ugrupowana stoi da­
leko niżej pod tym względem , niż podobne sceny 
na kolumnie Trajana. Płaszczyzny poniżej attyki 
nad lukami bocznymi, niższymi znacznie od środ­
kowego, pokrywa rzeźba, która przedstawia rzu­
cona bezładnie broń, pancerze i inne emblemata 
wojny, nie sprawiająca wcale pożądanego wra- 
S a  Na wąskich ścianach znać ślady pojmanych 
barbarzyńców i lepiej ugrupowane wojenne^przy- 
borv Łuk ten pochodzący prawdopodobnie z II w. 
no Ghr został w ostatnich czasach odrestaurowany

przyjemne do teatru rzymskiego któ y  leży na 
krańcu południowym. Jestto jeden z n J_ ę - -y 
zachowanych teatrów starożytnych i opiera się o 
poteźne wzgórze które w tej strome nad miastem 
się wznosi a w jego skalistem łonie wykuto miej­
scl  dla widzów. Stoi j e »  sceniczny
co oprócz teatrów w Pamfilu , jes J y y
rodzaju zjaw iskiem : obok niego za L -tm  
stronach budynki poboczne. W po i- a
nadto szczątki cyrku, który mógł pomieścić 20 000  
ludzi. Ze szczytu wzgórza przypatrzyłem się oko­
licy. Krajobraz różni się niewiele od okolicy Avi- 
gnonu lecz niestety gęsta mgła zasłaniała widok, 
tak, że kontury gór nie rysowały się jasno.

13 Marca.

Wreszcie dzień słoneczny, jakkolwiek wyziewa­
mi przesycone niebiosa szaro-błękitne. O ósmej 
yrnna pojechałem powozem przez most łancucho- 
' ,10 y,lle Neuve d’Avignon. Obecnie licha mie-

t  ' o * a 000 mieszkańców miała niegdyś wielkieSSATO. p-rr-' 0f‘?ar“ Łr56;c ,, t  i, h'nmrzeciw papieskiego Avignonu. Dziś 
S  .  Ł ,  i A l U .  l . g r o ą .
ku sobie fort St. Andrć i pałac Ayignonski. W ko­

ściele szpitalnym spoczywa Innocenty VI, pomnik 
jego jest z wieku XIV, a przypomina Jana XXII 
w Avignonie, który zapewne jest jego naślado­
wnictwem, tylko w formach tutejszego pomnika 
mniej gry, a całość ma więcej godności. Dwie sa­
le przez zakonnice pokazywane, zawierają pomię­
dzy obrazami bez wartości, dwa piękne egzempla­
rze północnego malarstwa XV wieku. Jeden z nich, 
opłakiwanie Chrystusa, na tle złotem, figury w iel­
kości naturalnej,—- umarły Chrystus na łonie Ma­
ryi, Jan, Magdalena, klęczący fundator. Głowy peł­
ne wyrazu, ręce bardzo misternie wykonane, zwło­
ki w otrętwialej pozycyi przypominają Van der 
Weydepa, podczas gdy fundator i inne figury nie 
pokazują wcale jego sposobu malowania. Obok 
wisi wyobrażenie tryumfującego Kościoła, które 
przypisywano królowi Renć. Przy obserwacyi o- 
brazu, pierwsza wpada na myśl Trójca Duerera 
w Belwederze, tylko że tu Boskie osoby i Marya, 
którą Ojciec i Syn koronują, są wielkości natu­
ralnej, inni święci natomiast mają l/fl tejże. U dołu, 
lecz nieoddzielone jako predella, bardzo mały grób 
Chrystusa, grób Maryi, niewinne dzieci, piekło, 
czyściec i przedpiekle pod wzgórkiem, na którym 
Bóg z krzaka cierniowego z Mojżeszem rozmawia, 
podczas gdy pasterz świnie pasąc, na fajarce przy­
grywa. W yższa większa część na tle złotem. Ma­
łe figury zrobione wybornie, Marya wdzięczna, ma 
typ francuski; przywiodła mi na myśl Jana Fou-' 
qnet. Jest to zapewne znakomite dzieło jakiegoś 
Francuza, który był pod wpływem niderlandzkim. 
W głównym kościele pokazują w zakrystyi nader 
piękną na metr wysoką Madonnę, z dzieckiem  
z kości słoniowej, — pomalowaną, z XIV wieku. 
Zaniedbana „Chartreuse" posiada freski z szkoły 
Giotta, na których znać wpływ Simona. Pojecha­
łem z.tąd w kierunku zachodnim na wzgórze, zkąd 
miałem dobry widok na oba m iasta, ich mury i 
wieże, bieg Rodanu i okoliczne góry. Po raz pier­
wszy widziałem w stronie północno-zachodniej od 
Avignonu śniegiem pokryty szczyt Mont A entoux, 
najwyższej góry w okolicy, który od mego przy­
bycia po za chmurami był ukryty, a krajobrazowi 
znamienity nadaje charakter. Dalej jechałem oko­
lica dość smutna, która od czasu pojawienia się 
phylloxery niemal odłogiem leży, a wraz z oku­
rzonymi krzakami i drzewami przy drodze krajo­
wej rozpaczliwe sprawiała wrażenie, l a  i owdzie 
widziałem w pewnem oddaleniu miasteczka i wsie; 
nie spotkałem wszelako w samotnej podróży pra­
wie nikogo, Przed istnieniem kolei żelaznej, gdy

tędy wiele wozów przejeżdżało, miały 
bandy często drogę niepewną czynić. W odległo­
ści około 1 V* godziny od Vdleneuve pokazał mi 
woźnica w kierunku południowym wieże miasta 
Beaucaire i Rodan, a daleko poza niemi, jako sła­
by, mglisty obraz, sylwetę miasta Arles. Po upły­
wie półtorej godziny miałem przed sobą Pont du 
Gard, jedną z najpiękniejszych rzymskich budowli 
które naszych czasów dotrwały. Zaraz na pierw- 
szę wejrzenie tego pomnika zrozumiałem, dlaczego 
J. J. Rousseau, mógł o nim się wyrazić, że był 
jedyną rzeczą, która nie zawiodła jego oczekiwa 
nia. Most unosi wodociąg, który do Nimes, staro 
żytnego Namausus, sprowadzał wodę dwóch źró­
deł, przez rzeczkę Gard, od jednego dębami zimo 
wymi zalesionego wzgórza, do drugiego. Jest on 
160’ wysoki, a składa się z trzech piątr arkad, 
z których najwyższy szereg ma 880’ długości. Naj­
niższą galeryą mogą wozy przejeżdżać, najwyż 
sza, nad którą znajduje się kanał wodociągu jest 
znacznie niższą i ma potrójną ilość luków. Całość 
ma świetny, ciepły ton złoty, który znamionuje 
budowle rzymskie.

Przejechałem przez dolną galeryę i zostawiłem  
pojazd w małej gospodzie na prawym brzegu. Aby 
obejrzeć górną część mostu, poszedłem pierwszą 
nadarzającą się drogą w górę, i już sądziłem, żem 
się zabłąkał, gdy się przedemną otworzył tunel, 
będący dalszym ciągiem akwaduktu, i wiódł mię 
przez najwyższy szereg arkad do kanału, który 
przeszedłem schylony.

Przez najniższe piętro szedłem znów z powro­
tem, napawając się widokiem świetnych stosunków 
budowy i tłem pełnem harmonii. Po skromnem 
śniadaniu pod gołem niebem poszedłem po pod 
most ku zameczkowi St. Privat, o 20 minut od­
dalonemu, który posiada piękne, w sposób staro­
żytny urządzone izby.

W powrocie miałem przed sobą Pont dą Gard, 
przez którego arkady błękit nieba przeglądał. —  
Słońce piekło dotkliwie; cóż dopiero musi tu być 
w lipcu. Ztąd ruszyłem do stacyi Remoulins, a po 
trzech godzinach dostałem się koleją żelazną do 
Nimes. Pierwsze wrażenie było przyjemne; szeroka 
ulica, wysadzona dwoma rzędami drzew, prowadzi 
na wielki półokrągły plac, który przypomina Prato 
dal Valle w Padwie. Odwiedziłem pana Revoil, 
rządowego architekta, któremu byłem polecony, a 
ten był tyle uprzejmy, że mnie zaraz zaprowadził 
do amfiteatru, który się restauruje pod jego kie­
rownictwem. Amfiteatr leży wcale blisko od wspo-

zbojeckiejmnianego placu, a gdyśmy weszli, czyniono wła­
śnie przygotowania do walki byków, które i w tym 
roku na wzór hiszpański odbyć się mają. Igrzy- 
ska te odbywają się w wielu miastach tych okolic, 
jak w ogóle kraina między Pirenejami a Rodanem 
ma wiele charakteru hiszpańskiego. Arena jest 
nieco mniejszą, niż w Weronie, i z tego samego 
szarego kamienia zbudowana. Pochodzi z II wieku 
po Chrystusie, jest dobrze zachowaną, a części 
brakujące uzupełniają z wielkiem zrozumieniem 
rzeczy. Nowa praca kamieniarska tamże jest po- 
dziwienia godnej precyzyi i może iść o lepsze ze 
starożytną. Godne uwagi są zewnątrz dwie głowy  
bycze jako wsporniki gzymsowe, a wewnątrz ro­
dzaj strzelnic; w każdym razie z czasów pierwo­
tnego budowania.

Takich rzeczy nie widziałem nigdy na rzym­
skiej budowli. Pozostało nadto kilka słupów i 
okien pochodzących z kaplicy, które wbudowano 
w jeden z korytarzy, zupełnie ta k , jak to uczy­
niono we fryzie przy Porta nigra w Tre wirze.

Następnie ujrzeliśmy sławną, przez wieczorne 
słońce ozłoconą świątynię „Maison Carrće", która 
na małym placu podobnie sto i, jak świątynia 
w Vienne, z którą też ma niemal wspólną formę 
i wielkość. Jestto budowla rzymska, wykwintna i 
wybornie zachowana, z tego samego kamienia, co 
Pont du Gard; korynckie kapitele i pyszny orna­
ment liściowy, górą jako fryz dokoła obiegający, 
zdumiewającej precyzyi. Wewnątrz przechowaną 
jest część starożytności znalezionych w Nimes i 
w okolicy; w środku Venus, przypominająca po- 
zycyą rąk posąg Syrakuzański, lecz nie tak 
dobra.

Nimes nie posiada żadnego znacznego, zacho­
wanego kościoła starego; nie mniej niż trzy ka­
tolickie, a więcej protestanckich zbudowano w o- 
statnieb czasach, katedra zaś została przez Revoila 
odnowioną. Pochodzi ona z IX wieku, a częścią 
z tego samego czasu zachowały się partye fryzu 
w górze fasady, przedstawiające sceny ze starego 
testamentu.

Wnętrze całkiem nowe, jest pięknym okazem 
napowrót obudzonego, romańskiego stylu i pro­
stotą swą wielkie sprawia wrażenie. Praca kam ie­
niarska i tu na podziw zasługuje.

K a r o l  L a n c k o r o ń s k i .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wydziału krajowego, odnoszący się do tworzenia 
t. zw. szkól posiłkowych, niepodlegających Radom 
szkolnym okręgowym, nie znalazł poparcia u Wys.
Sejmu.

W drugiej sprawie, zajmującej żywo umysły 
nauczycieli, t. j. w sprawie podwyższenia plac 
nauczycieli, stosownie do końcowego ustępu a r t  
11 ustawy krajowej z r. 1873, w tych miejscowo­
ściach, które według ostatniego spisu ludności do 
wyższej kategoryi posunięte zostały, odniósł się 
Zarząd główny również z petycyą do Wys. Sej­
mu. Sprawa zdawała się być rozstrzygniętą, gdyż 
Rada szkolaa krajowa zaproponowała w tym celu 
kwotę 16,000 złr. do budżetu szkolnego, potrze­
bną na podwyższenie płac nauczycieli w tych 
miejscowościach, licząc od d. 1 lipca 1881 roku. 
Ponieważ jednak Wys, Sejm krajowy kwoty tej 
w budżecie funduszu szkolnego na r. 1884 nie 
umieścił, przeto nauczyciele w rzeozonycu miej­
scowościach dotychczas podwyższonej płacy nie 
pobierają.

Od jednego z interesowanych gron nauczyciel 
skich nadszedł do Zarządu głównego wniosek, aże­
by Zarząd główny wniósł w tej sprawie zażalenie 
do Trybunału administracyjnego. Zarząd główny 
jednakże temu życzeniu nie mógł zadość uczynić, 
ponieważ według przep^ów obowiązujących tyl­
ko bezpośrednio poszkodowany ma prawo wnieść 
zażalenie do Trybunału administracyjnego prze 
ciw rozporządzeniu najwyższych władz admini­
stracyjnych Skargi więc Zarządu głównego już 
ze względów formalnych Trybunał administracyj­
ny byłby nie mógł przyjąć. Zarząd główny nie 
omieszka jednakże w ponownej petycyi sprawę 
tę przedłożyć Wys. Sejmowi i spodziewa się, że 
słuszne zupełnie żądania nauczycieli będą w koń­
cu uwzględnione.

W ciągu obrad sejmowych „Szkoła,“ organ To­
warzystwa pedagogicznego, podawała „Łużne u- 
wagi pro memoria Wys. Sejmu,“ w których sta­
rała się objaśnić ważniejsze kwestye szkolne, tra 
ktowane wówczas w sejmowej komisyi szkolnej. 
Dotyczące nnmera ,  Szkoły “ przesyłano wszystkim 
posłom sejmowym dla informacyi.

Sprawa egzaminów wstępnych do szkół średnich, 
którą Towarzystwo pedagogiczne na ostatniem 
Walnem Zgromadzeniu tak żywo się zajmowało, 
została ostatecznie załatwioną ostatniem rozporzą­
dzeniem ministerstwa oświaty, mniej więcej po 
myśli uchwały Walnego Zgromadzenia. Rzeczone 
rozporządzenie ministerstwa oświaty, uznając bo­
wiem wadliwość dotychczasowego sposobu prze­
prowadzenia tych egzaminów, ustanawia znaczne 
ułatwienia i ograniczenia i nadaje świadectwu 
szkoły ludowej należne znaczenie, czego właśnie 
członkowie To w. pedag. głównie się domagali.

W myśl uchwały ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia, miały być w łonie Towarzystwa pedago­
gicznego utworzone Kółka nauczycieli szkół wyż­
szych, a związek tychże Kółek, mający reprezen- 
tacyę swoją we Lwowie, miał Btanowić sekcyę 
krajową szkół wyższych w łonie Towarzystwa 
pedagogicznego Z początkiem jesieni zajęto się 
już przygotowaniami do zorganizowania sekcyi 
krajowej szkół wyższych, atoli ministerstwo spraw 
wewnętrznych nie pozwoliło na projektowaną zmia­
nę statutu i zabroniło utworzenia tejże sekcyi. 
W skutek tego dotychczasowe Kółko nauczycieli 
szkół wyższych Tow. pedagogicznego, nie mogąc 
wobec zakazu władzy pogodzić organizacyi swo­
jej z obowiązującym statutem Tow. pedagogicz., 
postanowiło utworzyć osobne Tow. nauczycieli 
szkół wyższych, które dnia 9 kwietnia b. r. we 
Lwowie się ukonstytuowało. Zarząd główny przez 
reprezentanta swojego powitał nauczycieli szkół 
wyższych, zebranych na tem zgromadzenia kon­
stytuuj ącem, wykazując, co Towarzystwo dotych­
czas dla szkół wyższych zrobiło, i ubolewając, że 
wskutek zakazu władzy projektowana sekcya szkół 
wyższych Tow. pedagogicznego nie mogła przyjść 
do skutku. Nowo wybrany prezes Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych, rektor Dr Bronisław Radzi­
szewski, w przemówieniu swojem wstępnem pod- 
niód z naciskiem wielką zasługę Tow. pedagog, 
i wyraził również żal , że nauczyciele szkół wyż 
szych z wiadomego powodu zmuszeni są utworzyć 
osobue Towarzystwo, przy czem jednak wyraził 
nadzieję, że obydwa Towarzystwa najprzyjażniej- 
sze zawsze wobec siebie zaehowają stosunki i 
w koleżeńskiej działać będą zgodzie, dążąc ku 
wspólnemu celowi, t. j. ku podniesieniu oświaty 
w kraju. Tak więc utworzenia się nowego Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych nie należy u- 
watać za osłabienie istniejącego Towarzystwa pe­
dagogicznego, ponieważ istnieje ta niepłonna na­
dzieja, iż nauczyciele szkół wyższych, należąc do 
Tow. pedagogicznego, z tegoż Towarzystwa nie 
wystąpią, owszem jak dotąd prace swoje nieść 
mu będą w ofierze. Najlepszym dowodem przyja­
znych stosunków obu Towarzystw jest omawiany 
już projekt odbywania na przyszłość wspólnych 
zjazdów, któryto projekt w r. b. jednakże nie mógł 
być jeszcze urzeczywistniony.

Z początkiem marca b. r. odbył się we Lwowie 
pierwszy zjazd przedstawicieli nowo utworzonych 
Kółek rolniczych, w których nauczyciele ludowi 
wybitne zajmują miejsce. Ponieważ było wiado-* 
mena Zarządowi głównemu, że w tym zjeżdzie kil­
kudziesięciu nauczycieli ludowych, członków Tow. 
pedagogicznego, weźmie udział, przeto postanowi! 
zaprosić przybyłych z kraju kolegów do lokalu 
swego na towarzyskie zebranie. Wszyscy zapro­
szeni raczyli przybyć i tak w kółku przyjaznem 
spędzrno kilka godzin wśród ożywionej przyja­
cielskiej dyskusyi nad sprawami Kółek rolniczych 
i o sprawach szkolnictwa krajowego, a węzły przy- 
jażoi łączące wszystkich członków Tow. pedago­
gicznego przez to zbliżenie się towarzyskie jesz­
cze bardziej zacieśniły się i utrwaliły.

W roku ubiegłym powstały z inicyatywy Tow. 
pedagogicznego dwie wyższe szkoły żeńskie, a 
mianowicie w Jarosławiu i w Sanoku,

Obecnie więc bezy Towarzystwo pedag. cztery 
wyższe szkoły żeńskie t. j. jarosławską, kołomyj- 
ską, sanocką i stryjską. Szkoły te znalazły uzna­
nie u w ładz decydujących i utrzymują się po czę­
ści z czesnego, opłacanego przez uczennice, prze­
ważnie zaś z subwencyj udzielanych przez Sejm 
krajowy i przez instytucye miejscowe. Tow. ped. 
udziela im poparcia moralnego, a członkowie To­
warzystwa, ofiarując im drogi swój czas, przyczy­
niają się dzielnie ofiarnością swoją do utrzymania 
tych instytucyj.

Do istniejących sześciu szkół przemysłowych 
przybyła w roku bieżącym jeszcze szkoła przemy­
sł >wa w Stanisławowie, której otwarcie nastąpiło 
pod szczególnie korzystnymi warunkami. Prote-; 
ktor bowiem tych zakładów naukowych, poseł' 
Luuwik Wierzbicki, który z ramienia Wydziału 
krajowego odbywa co roku inspekeye tychże, u-i 
zyskał uchwalenie subwencyi 700 złr. z funduszu

krajowego, jeżeli w ciągu roku w Stanisławowie 
i w Kołomyi powstaną szkoły przemysłowe na 
wzór istniejących w innych miejscach podobnych 
zakładów naukowych. Zarząd oddziału Tow. ped. 
w Stanisławowie, mając więc z góry zapewnioną 
subwencyą z fanduszn krajowego, przyspieszył u- 
organizowanie tej szkoły na wzór szkoły lwów
skie
ty

ej, pomijając na razie kwestyą utworzenia szko- 
,  dziennej, połączonej z warstatami. Założenie 
bowiem szkoły z warstatami, połączone jest z tak 
wielkimi kosztami, że bez pomocy rządu o zało­
żenie takiej szkoły pokusić się trudno, rozpoczęte 
zaś w tym kierunku rokowania nie doprowadziły 
jeszcze do pożądanego rezultatu. W Brzeżanach 
zaś szkoła nie weszła jeszcze w życie z powoda 
pewnych trudności miejscowych, jakkolwiek Rada 
szkolna krajowa zatwierdziła już statut, ułożony 
przez tamtejszy oddział Tow. ped.

Zarząd Główny przyszedł szkołom przemysło­
wym Tow. ped. w ubiegłym roku z pomocą w ten 
sposób, że z uzyskanej od Kasy oszczędności sub­
wencyi 200 złr. zaopatrzył te zakłady naukowe 
w potrzebne podręczniki, szkole zaś sokalskiej u- 
dzielił zasiłku pieniężnego. Zajął się też Zarząd 
Główny uzupełnieniem „Biblioteki dla szkół prze­
mysłowych" wydając tom IV i V tej pnblikacyi, 
co przyczyni się nie mało do ujednostajnienia nau­
ki we wszystkich szkołach przemysłowych, przez 
Towarzystwo nasze utrzymywanych.

W myśl uchwały zeszłorocznego Walnego zgro­
madzenia zajął się Zarząd Główny wprowadze­
niem w życie instytucyi „ Kolonij wakacyjnych." 
Korzystając z uprzejmości oddz. Czamohorskiego 
Tow. Tatrzańskiego, który odstąpił gospodę swo­
ją  w Żabiu, urządził Zarząd Główny w r. z. ko­
lonię wakacyjną dla 31 uczniów lwowskich szkół 
publicznych, uzyskawszy w drodze składek publi­
cznych potrzebne na to fandusze. Tow. ped. pra­
gnąc pożyteczną tę i wielce humanitarną instytu- 
cyę w kraju naszym stworzyć, nie wahało się 
w pierwszym roku nawet znaczniejsze na ten cel 
poświęcić fandusze, w przekonaniu, że światła pu­
bliczność w przyszłości poprze materyalnie te usi­
łowania Zarządu Głównego.

W roku bieżącym Zarząd Główny postanowił 
kolonie wakacyjne urządzić na obszerniejszą ska­
lę, a zarazem utworzyć także kolonię dla dzie­
wcząt. Celem uzyskania poparcia ze strony szer 
szej publiczności, zainieyował Zarząd Główny u- 
tworzenie komitetu obywatelskiego pod przewo­
dnictwem naczelnego dyrektora Banku krajowego 
p. Dra A. Wrotnowskiego, a protektorat nad tą 
instytucyą złożył w ręce p. Namiestnikowej Zale- 
skiej, podejmując się z swej strony wszystkich 
czynności przygotowawczych, organizacyjnych i 
wykonawczych, do których Tow. ped. zbliżone 
najbardziej do sfer nauczycielskich i szkolnych u- 
ważało się najbardziej być powołanem.

Zarządowi Głównemu powiodło się uzyskać 
w tym roku bezpłatne umieszczenie dla kólonij 
chłopców w dobrach hr. Eugeniusza Kinsky'ego 
w powiecie stryjskim, dla kolonii zaś dziewcząt 
w Lisowicach pod Morszynem. *

Nie ograniczając się na działalności w mieście 
Lwowie, rozesłał Zarząd Główny okólnik do wszy­
stkich dyrekoyj szkół średnich z prośbą o podję­
cie kroków dla urządzenia kolonij w większych 
miastach naszego kraju i przesłał dyrektorom tych
szkół odnośne wskazówki, a o ile nam wiadomo, 
w kilku miejscowościach zajęto się też urządzę 
niem kolonij wakacyjnych.

Sprawy utworzenia oddziału Tow. ped. na Szlą- 
sku z siedzibą w Cieszynie nie udało się Zarżą 
dowi Głównemu pomyślnie załatwić, albowiem mi­
mo zezwolenia ministerstwa na zmianę statutu, u- 
poważniającą Zarząd Główny do utworzenia filii 
na Szląsku, napotkał Zarząd ze strony władz miej­
scowych Cieszyńskich na takie trudności, że fak­
tycznie oddział nie wszedł w życie. Rząd krajo­
wy bowiem szląski zażądał ponownej zmiany sta­
tutów, któraby zwichnęła całą organizacyą, na ja 
kiej się towarzystwo nasze opiera, Zarząd Główny 
zaś na taką ewentualność zgodzić się nie mógł.

W organizacyi Towarzystwa pedag. zaszły nie­
które zmiany. Mianowicie przestały istnieć oddzia­
ły w Brodach, w Gorlicach i w Rudkach, a nato­
miast utworzyły się nowe oddziały w Nowym Tar 
gu i Żywcu.

Zarząd Główny nie zgodził się na proponowa­
ne utworzenie nowych oddziałów w Horodence, 
Kamionce strumiłowej i Krośnie, ponieważ nie 
miał pewności, że oddziały te będą miały dosta­
teczne siły moralne i materyalne, ażeby się mo­
gły odpowiednio rozwijać.

Zarząd główny rozdał w r. b. 14 zapomóg ko­
leżeńskich w łącznej kwocie 300 złr., nie mógł 
jeduakże uwzględnić wszystkich pod tym wzglę­
dem wnoszonych próśb, wyczerpawszy w zupeł­
ności preliminowaną przez Walne Zgromadzenie 
kwotę.

Wydawnictwo organu Towarzystwa pedagogi­
cznego „Szkoły" w r, b. świetnie się rozwinęło 
pod względem materyaluym, albowiem powiodło 
się Zarządowi głównemu uzyskać serdeczne po­
parcie od Rady szkolnej krajowej, która w myśl 
§. 43. ustawy państwowej orzekła, że obowiązkiem 
jest funduszów szkolnych prenumerować dla każ­
dej szkoły ludowej czasopismo pedagogiczne, prze­
znaczone do dalszego kształcenia nauczycieli. Pra­
gnąc w piśmie naszem podać czytelnikom jak naj­
więcej materyała naukowego, zmienilśmy format 
czcionek, umożliwiając w ten sposób nagromadze­
nie większej ilości tekstu, a nadto upoważnił Za­
rząd główny administracyą „Szkoły" do wydawa­
nia nadzwyczajnych dodatków w miarę potrzeby, 
jakkolwiek przez to koszta wydawnictwa znacznie 
się powiększają.

W miesiącu kwietniu b. r. nowo mianowany 
członek Rady szkolnej krajowej. Dr Stanisław hr. 
Badeni, przesłał przez członka Zarządu głównego, 
Dr Zgórskiego, Zarządowi Głównemu kwotę 1200 
złr. z oświadczeniem, że płacę swoją, pobieraną 
w charakterze członka Rady szkolnej krajowej, 
ofiaruje Towarzystwu pedagogicznemu, jak długo 
będzie członkiem tej magistratury szkolnej, zosta­
wiając kwotę tę do dyspozycyi Zarządu główne­
go, z tem jednakże zastrzeżeniem, ażeby pienią­
dze te na bezpośredni pożytek nauczycieli ludo­
wych były obrapane. Zarząd główny postanowił 
z daru tego hojnego utworzyć osobny fundusz i- 
mienia Dra Stanisława hr Badeniego, a odsetki z te­
go fanduszn przeznaczone będą w kwotach, przez 
25 podzielnycb, na zapomogi dla nauczycieli lu 
dowycb, a członków Tow. Ped., tudzież ich wdów 
i sierot.

W końcu zaznaczyć należy, iż Towarzystwo pe­
dagogiczne liczyło w roku zeszłym 2700 członków, 
którzy pracowali w 40 oddziałach z 85 kółkami 
pedagogicznemi.

KORESPONDENCYA „CZASU."
Wiedeń 15 lipca.

0  Jest rzeczą pewną, że jak co roku nastąpi 
zjazd Cesarza austryackiego z Cesarzem niemie­
ckim, który już bawi w Gastein. Warunki nie są 
dotąd ułożone, lecz jest podobno zamiar, że oboje 
cesarstwo udadzą się do Gastein.

Podróż króla rumuńskiego do Belgradu jest re­
wizytą, bez żadnych planów politycznych, chociaż 
daje pole do konjunktur, Oba te zjazdy są stwier­
dzeniem związku środkowo-europejskiego, oraz do­
brych stosunków Rumunii ze Serbią, a obu tych 
państw z Austryą. Gdyby przyszło do spotkania 
się z Carem rosyjskim jednego lub obu Cesarzów, 
byłby to także pokojowy objaw, nie zapowiadałby 
żadnej zmiany, lecz wówczas przyszłoby niezawo­
dnie do wymiany zdań o sprawie zwalczenia anar­
chizmu, a może i pod względem przedsiębrania 
środków przeciw wylewom rzek, w którejto spra­
wie równoczesne i na pewnem wzajemnem skom- 
binowaniu planów technicznych polegające działa­
nie trzech graniczących z sobą państw, byłoby dla 
skuteczności tego działania nader pożądanem.

Zmiana rządu w Zofii również dyplomacyi wcale 
nie niepokoi. Radykalny Karawelow otrzymał wię 
kszość przeciw doktrynerowi liberalnemu Zanko 
wowi tylko z pomocą konserwatywnych; rządy też 
jego tylko tak długo się utrzymają, jak długo so­
juszu konserwatywnych, tak jak  Zanko w, nie u- 
traci. Cl zaś nie dozwolą mu na żadną awantur­
niczą politykę na zewnątrz, lubo może na we­
wnątrz eksperymentom radykalnym, demokraty- 
czno-ludowym sprzeciwiać się nie będą. Książę 
cofnąwszy raz urządzenie zamachu stanu, postę 
puje odtąd ściśle konstytucyjnie i parlamentarnie, 
i stosuje się do fiuktuacyi stronnictw. Naraża to 
rząd na zbyt częste zmiany w kraju, ledwo na 
pół cywilizowanym, lecz ponad niemi utrzymuje 
się w całej powadze u wszystkich stronnictw wła­
dza i znaczenie panującego; co jest dla Bułgaryi 
wielkim zyskiem, a dla Europy gwarancyą pokoju, 
oraz podaniem możności wchodzenia w bliższe 
handlowe i w ogóle międzynarodowe stosunki 
z Bułgaryą.

Osoby przybyłe tutaj z Paryża opowiadają, że 
tam umysły wcale się cholerą nie zajmują, ani 
trwożą, tylko władze i dzienniki czynią to z obo­
wiązku. Dlatego też rząd i rada municypalna są 
poniekąd usprawiedliwione, że święta z 14go nie 
odwołały, gdyż dopiero przez to byłby powstał 
popłoch i mnóstwo malkontentów pozbawionych 
zabawy i zarobku.

Dowiaduję się, że w tutejszym szpitalu po­
wszechnym używają od dłuższego czasu ze skut­
kiem podobno nowego, japońskiego środka prze­
ciw diaryom i wszelkim boleściom żywota, który 
też w razie nadejścia epidemii ma być stosowany. 
Jestto Tinct. Coło. — trzy razy dziennie 30—40 
kropli na 7,j szklanki wody. Zapewne dla 
lekarzy nie jest to tajemnicą ani nowością

Minister wyznań i oświecenia zamianował asy­
stenta do nauki rysunków przy wyższej szkole 
realnej we Lwowie, Antoniego S t e f a n o w i c z a  
nauczycielem przy państwowem gimnazjum w Dro­
hobyczu.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała adjun- 
któw podatkowych: Edmunda de Wilhelmsbach 
Fischera, Józefa Kostliw ego i Juliusza Kulczyckie­
go kontrolorami podatkowymi w X klasie rangi, 
tudzież praktykantów podatkowych: Józefa Theo- 
dorowicza, Juliusza Musera, Onufrego Iwasza, Gu­
stawa Szelińskiego, Emila Baranieckiego, Mikołaja 
Pyndzyna, Edmunda Kienzlera i Jana Stefańskie­
go, adjunktami podatkowymi w XI klasie rangi.

Krajowa dyrekeya skarbu we Lwowie zamiano­
wała adjunktów podatkowych: Bazylego B -jka i 
Fryderyka Becbta, tudzież ukwalifikuaanego pod 
oficera, Kazimierza Janickiego, kancelistami w XI 
klasie raugi przy kierując) eh władzach skarbowych.

Wylewy.
Ostatnie posiedzenie krakowskie­

go komitetu ratunkowego odbyło się 
wczoraj o godzinie lej po południu.

Uchwalono, ażeby przedstawienie delegata Wy­
działu powiatowego pana Ludwika Hoszowskiego
0 udzielenie zapomóg niektórym mieszkańcom gmin 
Woli Jnstowskiej, Półwsia zwierzynieckiego, Ol­
szanicy i Zwierzyńca odstąpić komitetowi powia­
towemu w Krakowie.

Po odczytaniu listu bar. Lewartowskiego, prezesa 
Rady powiatowej myślenickiej, postanowiono prze­
siać Wys. Namiestnictwu wykaz szkód zrządzo­
nych w gruntach i drogach ostatnim wylewem 
rzek w tamtejszym powiecie z prośbą o jaknaj- 
rychlejsze możliwe zadosyćnczynienie żądaniom 
powołanej Rady powiatowej.

Przyjęto do wiadomości przesłane przez X. Fuxa 
z Marcyporęby rachunki, co do rozdzielenia fun­
duszów przez komitet mu powierzonych.

Uchwalono przesłać Wydziałowi Rady powiato­
wej w Biały 300 złr. dla Wilhelma Wagnera ze 
Szczyrba, który wskutek wylewu poniósł bardzo 
znaczne straty.

Podanie gminy Niepołomic, o udzielenie hreczki
1 grochu na zasiewy doraźne uchwalono odstąpić 
komitetowi bocheńskiemu z nwagą, że o ile fun­
duszy na ten cel już niem a komitet krakowski, 
dalsze 300 złr. gotów jest przesłać.

Prezydent Dr Weigel przedkłada rachunki pana 
Henryka Trzeciaka z Dąbrówki z kwoty 100 złr., 
rozdzielonej między ludność okolic Szczurowy.

Uchwalono złożyć na ręce Prezydenta miasta 
Krakowa 300 złr. do użycia wedle jego uznania. 
Nadto uproszono Dra Weigla, by zechciał imie­
niem Komitetu wyrazić podziękowanie piekarzowi 
Troczyńskiemn za dostarczony bezpłatnie chleb 
dla powodzią dotkniętych.

W końcu przyjęto do wiadomości rachunki przez 
Prezydenta Weigla złożone i uchwalono wypłacić 
na jego ręce za słoninę Wojciechowskiemu 184 
złr. w. a.

Przewodniczący komitetu zawiadamia, że pre­
zes Tadeusz Langie imieniem Rady powiatowej 
ropczvckiej przesłał 500 złr. i zebrane na posie 
dzeniu 265 złr. 50 et., wraz z rachunkami z 600 
zł r , ndzielonemi mu na zapomogi dla dotkniętych 
powodzią, prosząc o pozwolenie użycia pozostałych 
150 złr. na doraźne zasiewy. Uchwalono podzię­
kować Radzie powiatowej na ręce Prezesa za o- 
fiarowaną składkę, przyjąć do wiadomości rachun­

ki, nakoniec nietylko upoważnić prezesa do uży­
cia pozostałej mu kwoty wedle własnego uznania, 
lecz nadto przesłać mu dodatkowo 600 złr. na ce 
powyżej wskazany.

Przyjęto do wiadomości rachunki przedłożone 
przez komitety powiatowe: bocheński, dąbrowski, 
kolbuszowski, łańcucki, dębicki i żywiecki.

Komisarz powiat, w Tarnowie Dr Roder zdaje 
sprawę z użycia powierzonych mu dla ludności 
powiatu Tarnowskiego 40 i 45 złr. na przewiezie­
nie żywności z Tarnowa do Górki etc., donosząc, 
że po opłaceniu żywności i furmanek pozostało u 
niego 114 złr. 44 c. do rozporządzenia komitetu. 
Uchwalono podziękować Dr Roderowi, za trudy 
poniesione przy zajęciach przez komitet poruczo- 
nych, przyjąć do wiadomości rachunki i prosić go 
o zwrot 114 złr. 44 c.. Prośbę Wojciecha Miki 
z Faćmiecha o zapomogę odstąpiono komitetów 
wadowickiemu.

Postanowiono udzielić na ręce posła Zolla zapo­
mogę dla powiatu Wielickiego w kwocie 400 złr

Przyjęto do wiadomości doniesienie prezesa Ra­
dy powiatowej Wadowickiej, że otrzymane od ko­
mitetu krakowskiego 1000 złr. oddał do dyspozy­
cyi komitetowi miejscowemu, celem zakupna ziar 
na na doraźne zasiewy.

Uchwalono, pomiędzy powiaty najdotkliwiej po 
wódzią dotknięte rozdać na cele robót publi­
cznych fundusze, któremi dziś komitet rozporządza 
mianowicie:

Wydziałowi Rady powiatowej w Bochni na rę­
ce posła Benoe 700 złr. Staroście Laskowskiemu 
dodatkowo do przesłanej mu sumy 2,000 złr. 700 
żłr. Wydziałowi Rady powiatowej w Dąbrowie na 
ręce posła i prezesa hr. Męcińskiego 700 złr. Wy­
działowi Rady powiatowej w Krakowie na ręce 
prezesa Alfreda Milieskiego 600 złr. i małą resztę, 
jaka się po zamknięciu rachunków dnia dzisiej­
szego okaże. Wydziałowi Rady powiatowej w Miel­
cu na ręce prezesa i posła hr. Reya 700 zlr. Wy­
działowi Rady powiatowej w Tarnobrzegu na ręce 
prezesa i posła hr. Jana Tarnowskiego 700 złr. 
Wydziałowi Rady powiatowej w Wadowicach na 
ręce posła Dra Zolla 700 złr.

W końcu uchwalił komitet, że składki, któreby 
dodatkowo jeszcze wpłynąć mogły mają być od­
syłane do komitetu centralnego i że się równocze­
śnie komitet centralny uwiadomić ma, o zamknię 
ciu czynności i o użyciu reszty pozostałych fan 
duszów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 lipca.

Konstanty hr. B ranicki, syn Władysława hr. Bra
nickiego i Róży z hr. Potockich, ur. 9 maja 1824, 
umarł w Paryżu d. 14 lipca 1884. Zgon ten, który 
żałobą okrywa wiele znakomitych a zacnych domów 
w Polsce, żalem przejmie wszystkich, co mieli spo­
sobność zbliżyć się kiedykolwiek do tej postaci, peł 
nej dobroci i serdeczności.

Żal ten podzielą instytuty naukowe, mianowicie 
warszawskie, których zbiory hr. Konstanty Branicki, 
zamiłowany w naukach przyrodniczych, zasilał obfi 
cie cennemi a izezodremi darami, oraz uczeni, którym 
ofiarność jego ułatwiała naukowe badania. Hr. Kon­
stanty Branicki pozostawił syna Ksawerego i córkę 
Różę, zamężną za Stanisławem hr. Tarnowskim.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 17 b. m. o godz. 5 po południu, dla zała­
twienia dwóch ważnych spraw, nieuchwalonych na po­
przednich posiedzeniach.

— le sz c z e  o pogrzebie ś. p. M ilowicza. W one- 
gdajszem sprawozdaniu naszem o tym smutnym ob 
rzędzie, przeoczyliśmy dodać, że w licznie wieńców, 
zdobiących trumnę, znajdował się jeazcze jeden bar­
dzo piękny z napisem na wstędze: „Od p r z y j  a 
c iół  ze Lwowa."

—  Hr. Arnold z L ubrańca Dąmbski z księstwa 
Poznańskiego zakończył życie w Krakowie po dłu­
gich, ciężkich cierpieniach. Śmierć jego pogrążyła 
w smutku kółko rodzinne, w któaam był bardzo ko­
chanym, i grono licznych przyjaciół.

Z n ana  poetka i now elistka Hajota (panna He­
lena Boguska), w przejeździć z Warszawy na letni 
wypoczynek do Zakopanego, zatrzymała się w naszem 
mieście, gdzie przepędzi parę dni w gronie swych 
znajomych i przyjaciół.

Z U niwersytetu. PP. Edward K a w e c k i ,  ro­
dem ze Stryja, Kazimierz M i d o w i c z, rodem z Uszwi, 
Emilian Le be dowi c z ,  rodem z Kołomyi, i Teodor 
D o l i w a - B ł o t n i c k i ,  rodem z Dzikowca, w Gali- 
cyi, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich.

— Tow arzystw o tram w ajow e krakowskie zamie­
rza wejść w układy z Magistratem podgórskim, celem 
przedłużenia toru, kończącego się dziś przed mostem 
podgórskim, przez rynek miasta Podgórza aż do sta- 
cyi kolei transwersalnej w Podgórzu.

—  Do państw ow ej Rady kolejowej wybrani zostali 
wczoraj z tutejszej Izby handlowej i przemysłowej 
pp. Emil Barach i Juliusz Epstein; zastępcami pp. Fe­
liks Lord z Bochni 1 J. Holzer z Rzeszowa.

— Tow arzystw o gim nastyozne czeskie , z Kolina, 
przybyć ma, jak już wiadomo, d. 16 sierpnia do Kra­
kowa i zabawi tu trzy dni, urządzając wielki kon­
cert, który wykona własua orkiestra czeskiego „So­
koła," na cel dobroczynny. Z programem pobytu po­
łączoną jest wycieczka do Wieliczki. Otóż Towarzy­
stwo gimnastyczne lwowskie, „Sokół," wydało ode' 
zwę, w której zawiadamia, iż powita miłych gości 
znad Wełtawy osobną deputacyą w Krakowie i w tym 
celu uprasza wszystkich swych członków, aby w de- 
putacyi tej jak najliczniejszy udział wzięli.

— Bochnia 16 lipca. (A. L. S.). Przez cały prze­
szły tydzień odbywała się w mieście naszem misya 
00 . Jezuitów pod przewodnictwem O. Adlera. Z całej 
okolicy bliższej, w okręgu 4—5 mil, przybywały li- 
czne kompanie włościan; w niektórych dniach, zwła­
szcza ostatnich, podczas uroczystości ustawiania i świę­
cenia pamiątkowego krzyża misyjnego przy tutejszym 
kościele parafialnym, liczono ogół uczestników odpu­
stu misyjnego na przeszło 20 tysięcy. Kazania i nauki, 
oraz nabożeństwa, odbywały się na bardzo dogodnym 
miejscu, przed budynkiem gimnazyalnym, gdzie urzą­
dzono ołtarz połowy, kazalnicę i kilka konfesyona- 
łów. Odznaczały się wymową i głębokością przemowy 
00 . Adlera i Dąbrowskiego, którzy umieli trafnym 
wyborem przedmiotu i nadzwyczaj przystępnym a do 
pojęcia słuchaczy zastosowanym sposobem wykładu, 
utrzymać ciągłe zajęcie i poruszać sercem i umysłem 
słuchających. Kiedy ogłoszono rozpoczęcie misyi, dały 
się słyszeć obawy niekorzystnego jej wpływu na sto­
sunki robocze, z powodu, że wkrótce miały się roz­
począć żniwa, a nawet niektórzy interesowani posu­
nęli się w tych obawach tak daleko, że zwrócili się 
telegraficznie do Namiestnictwa, aby uzyskać odłoże­
nie lub przynajmniej skrócenie misyi. Obawy te były 
jednak płonne, bo żniwa dotychczas się jeszcze nie

rozpoczęły — zresztą misya zajmując ludność par' 
tyami i nie równocześnie, nie przeszkadzała wcale ro­
botom gospodarskim. To też ogól ludności miejskiej 
i obywatelstwa tutejszego uczestniczył z zajęciem w mi 
8yi, zwłaszcza, że niepodobna nie uznać jej dobro­
czynnego wpływu na umoralnienie ludu naszego, który 
przyjmuje najsnadniej i najlepiej rady i nauki, poda­
wane sobie przez duchowieństwo. Podnieść należy, że 
przez cały czas trwania nabożeństw misyjnych w Bo­
chni, uczestnicy odpustu zachowywali się wzorowo: 
pijanego nie spotkałeś nigdzie, a żadnych wybryków 
ani też hałaśliwych zajść nie było ani śladu, chociaż 
przy nagromadzeniu tak znacznej ludności zamiejsco­
wej , łatwo mogło się to wydarzyć.

— Z Dukli otrzymuje Oaz. Naród, następujące 
doniesienie o odbytej tam uroczystości jubileuszowej 
bł. Jana z Dukli. Uroczystość ta rozpoczęła się d. 
10 b. m. Klasztór 00. Bernardynów, fundacyj Mni- 
szchów, jest niezamożny. Wnętrze kościoła odnowio- 
wiono staraniem i mozolną pracą X. gwardyana. Na 
misyę przybyło czterech księży z zakonu 00 . Jezui­
tów, którzy przez trzy dni kazali po pięć razy dzien­
nie, głównie do ludu wiejskiego i mieszczan Wymo­
wa i sposób przeprowadzenia myśli, dostępny dla lu­
du, były w samej rzeczy godne podziwienia. Lud li­
cznie zgromadzony płakał i obiecywał poprawę. Daj 
Boże, aby ziarno zbawiennej nauki stokrotny plon 
wydało. Dnia 12 b. m. o godz. 7 wieczór wyszła 
procesya, którą prowadziło liczne duchowieństwo, o- 
raz naczelnik miasta i radni, dla przyjęcia Najprz. 
X. biskupa Soleckiego przybywającego do grodu na­
szego. Włościan i żydów było przeszło 2000. Kilka 
wystrzałów z możdzierzów dało znak o bliskiem przy­
byciu dostojnego gościa i konwój z 20 dziarskich 
chłopaków wiejskich w stroju Krakusów wyprzedził 
przyjazd. Przy odgłosie dzwonów kościelnych, odpro­
wadzono X. biskupa do klasztoru 00 . Bernardynów, 
śpiewając pieśń nabożną. Po modlitwie udał się X. 
biskup do dworu hr. Męcińskich, gdzie przed wjaz­
dem przywitany został od zboru izraelickiego z torą. 
Hrabstwo Męcińscy przyjęli dostojnego gościa z praw­
dziwą staropolską gościnnością. Dnia 13 b m. bie­
rzmował X. biskup w kościele 00 . Bernardynów, a 
dnia 14 w kościele farnym.

— Sanok 13go lipca. W pierwszych dniach lipca 
r. b. pożegnaliśmy nadradcę skarbowego i naczelnika 
tutejszej powiatowej dyrekcyi skarbowej p. Kazimie­
rza Skwirczyńskiego, który spędziwszy przeszło 42 
lat w czynnej służbie rządowej w zawodzie finanso­
wym, a między temi ostatnich 10 lat w Sanoku, przed 
kilku dniami opuścił nasze miasto, aby jako emeryt 
zamieszkać stale w Krakowie. Był to urzędnik wzo 
rowy, gorliwy i pracowity, a nadto odznaczał się przy­
kładną religijnością i niezwykłą dobroczynnością. Go­
dzi się wspomnąć, iż ofiarował on wspaniały dywan 
do tutejszego nowego kościoła parafialnego, a nadto 
przed wyjazdem swoim przesłał Wydziałowi krajowe­
mu odpowiednią kwotę pieniężną na zakupno trzech 
5% obligacyj na rzecz ubogich sanockich, od któ­
rych roczne procenta w kwocie 15 złr. mają być 
w dzień śgo Kazimierza rozdzielane między 3 ubo­
gich Sanoka w równych częściach. Przesłał również 
p. Skwirczyński odpowiednią kwotę Radzie szkolnej 
krajowej na zakupno czterech 5%, obligacyj w no­
minalnej wartości 400 złr., od których roczne od­
setki mają być rozdzielane między 4 ubogich uczniów 
gimnazyalnych, wyznania katolickiego, do tutejszego 
gimnazyum uczęszczających.

— Majoliki Nieborowskie. Fabryka majolik w Nie­
borowie, jedyna, jak wiadomo, na wszystkie ziemie 
polskie, zyskuje coraz większe uznanie i WyfOtry jej 
rozpowszechniać się zaczynają coraz bardziej. Pomi­
nąwszy fakt, że przed kiiku dniami jeden z Angli­
ków zakupił kilka pięknych wazonów majolikowych 
i powiózł je do Londynu; wyroby Nieborowskie cie­
szą się znacznym popytem w Rosyi, gdzie fabryka 
posiada parę swoich składów. Obecnie w Nieborowie 
wyrabiają kilka wazonów, kominków itp. okazów, które 
w swoim czasie odesłane będą na wystawę przemy­
słową i rolniczą do Amsterdamu, oraz umieszczone 
na przyszłorocznej wystawie krajowej w Warszawie.

Teatr Lwowski w Krakowie.
We c z w a r t e k  17 lipca po raz drugi i ostatni 

w tym sezonie: Dzwony z Comeville, opera komi­
czna w 4 aktach, Planquetta, w której p. Skalski od­
śpiewa nowe kuplety na temat: „To piękny mąż" itd.

W s ob o t ę  19 lipca po raz 1-szy w tym sezonie 
Straszny Dwór, opera w 4 aktach, 8t. Moniuszki.

.. _Je powszednie 30 centów.
— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 

(Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 
I2ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckioh 
bezpłatnie.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu tYanci-
» « I --  i  A n  f l i  A  < iH  ar I A a S A  „  /» _ •

----------- Czartoryskich z powodu re-
stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

tubra;, u
«. a, maryi, ogląd aó mozn* w wuwiiacn 

wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do aakrystyi,
— D. 15go lipca chmurnawo; term. od 17-6 do­

szedł do 29-1 C. Barometr zwolna opada; o godzinie 
7ąj rano d. 16go stan jego był 742’3 millim., term. 
20‘8 C. — Wiatr zachodni.

— We czwartek d. 17go lipca: śś. Aleksego w. i 
Berty p.

W iadom ości a r ty» iyczn*> literackie
i  n a u k o w e .

rŁ  Akademii. W dniach 10 i 12 lipca b. r. 
odbyło się w  Akademii Umiejętności posiedzenie 
Wydziału historyczno - filozoficznego pod przewo­
dnictwem Dyrektora Dra Heyzmanna.

Przewodniczący poświęcił przedewszystkiem kil- 
la rzewnych słów pamięci zmaiłycb, a zasłużo­
nych członków W ydziału: Dra Józefa Zielonackie- 
ijo, niegdy dyrektora, i Dra Aleksandra Bojar­
skiego, sekretarza Wydziału, a obecni uczcili pa­
mięć tych zmarłych kolegów przez powstanie.

Następnie odczytał hr. Wojciech Dzieduszycki 
iracę swą pod tytułem: „ Geografia klasyczna 
Polski, w której prelegent rozbiera krytycznie 
tekst Herodota, Cezara, Pomponinsza Meli, Stra- 
bona, Pliniusza, Tacyta i Ptolomeusza, przyznaje 
Herodotowi, Cezarowi, Strabonowi i Tacytowi cha­
rakter źródeł w zupełności prawie wiarogodnych, 
przeciwnie widzi w Meli, Pliniuszu i Ptolomeuszu 
niekrytycznych kompilatorów, których używać na- 
eży z największą ostrożnością. Wbrew rozpowsze­

chnionej opinii, mniema prelegent, że ludy scy­
tyjskie Herodota nie mieszkały głębiej, jak na 
Jodolu i Ukrain e, i że późniejsi autorowie wspo 
minają ich tylko z przyzwyczajenia i niekrytycz­
nej erudycyi, w czasie, w którym już inne ludy
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ich m iejsce zajęły. W  Borystenesie starożytnym  
w idzi prelegent In gul nia dolny Dniepr, a tę rze­
k ę  poznaje w  Gerrosle i konstatuje, iż ze w szy­
stkich pisarzy starożytnych Herodot najdalej je­
szcze rozpoznał Ukrainę. W iadomości różniejszych  
pisarzy tyczy ły  się  sam ego tylko wybrzeża czar­
nomorskiego, o dalszych stronach dochodziły ich 
tylko mniej lub w ięcej wiarogodne w ieści. P rd e  
gent nznaie wbrew mniemania Szafarzyka, że Lu 
g iow ie byli czysto germańskim Indem, różni się 
natomiast od pisarzy niem ieckich, osadzając Lu- 
g iów  i W andylów nie nad W isłą, a b  na lewym  
brzegu Odry, i stauowiąc granicę Gei manii i Sar 
tnaoyi wzdłuż Odry, a nie W isły. Ogranicza przy- 
iem "geograficzne wiadom ości starożytnych do w ła ­
ściw ego pasma K arnst b iegu  Dniestru i w ybrze­
ża Bałtyckiego po Puck; przeczy głębszej znajo­
mości ziem polskich u starożytnych, a przyznaje 
im tylko znajomość nieco dalszych, lecz zawsze 
pogranicznych narodów. Uznaje obecność litew  
skieh, czndzkich i celtyckich Indów na przestrzeni 
dawnej Polski, uważa jednak .Słowian za odw ie­
cznych m ieszkańców  porzecza W isły  i północnych 
stoków  Karpat, /.daniem  prelegenta Erydan Hero- 
dotowy był pierwotnie W isłą, górv R yfejskie b y ­
ły  Karpatami, Hyperborejczvcy W enedam i. Gdy 
prawdziwe nazw y Karpat, W isły i W enedów  do­
szły  uszu starożytnych, przeniesiono ich blady sa 
mowtór pod biegun północny, nie chcąc sip zrzec 
przyjem ności wym ieniania dawnych nazw i popi­
syw ania się  erudycva.

Analiza podań Ptolorcenszowych doprowadziła 
prelegenta do tego, że zw ątoił o możności c zna 
czenia położenia m iejscowości pojedynczych zapo 
m ocą podań Ptolom enszowych co do stopni szoro 
kości i długości. Takie postępowanie doprowadzi 
łoby na południu do najdziwniejszych błędów  
w krajach dobrze znanych Ptolem euszowi. Tern 
niehezpieczniejszem by było na północy, gdzie H e­
rodot okolic w cale nie znal. Ptolem eusz pow ię­
k szy ł nad miarę wym iar tych okolic, które znał 
dobrze, a w ięc Czech S łow aczyzny i Pobrzeża 
dniestrow ego, Niżu ukrninnego i krain nadazow  
skieb. P asy kilkom ilowo porozszerzał na kilka 
stopni, i przez to nadal sobie pozór, jakoby znał 
całą przestrzeń Sarmncyi. Miasta przez niego po- 
oznaczane na m apie należy jedynie szukać w wą 
skich na»mrch przez n iego wym ienionych, góry  
zaś i ludy są po najw iększej części u n iego dzitP 
łem wyobraźni, albo mniej krytycznej erndycy i 
m ieszczącej obok siebie dawno zaginione i współ
c/P^Tifi Indy.

w  dyskusyi nad tom przedmiotem zabierali głos
przeważnie pp- Sadow ski Jan Nepomucen i prof. 
Dr Franciszek Czerny.

P rzew odn ik  N aukow y i L iterach i za miesiąc li 
piec zawiera: „Świętosław Igorowiez," książę kijow­
ski, dramat historyczny w 5 aktach, przez Paulina 
Bwięciekiego; „Stanisław z Krakowa," przez Dra Lu­
dwika Ćwiklińskiego: „Geneza Trybunału koronnego, 
przez Dra Oswalda Balzera; „Zależność zdrowia od 
Wpływu powietrza," przez Dra Wojciecha Urbańskie 
go; „Zakaz Miechowity," przez Ferdynanda Bostla; 
„O pojedynku," podług dawnego prawa polskiego, 
przez Dra Juliana Morelowskiego; Kronika literacka.

W Budapeszcie opuściła prasę broszura p. t. Die 
furo fU itrhe Friedenslig i v n d  d e pnlnische Frage  
Autor tej broszury kruszy kopię w obronie sprawy 
polskiej i wypowiada w końcu swoje zdanie, że osta­
teczne rozwiązanie kwestyi polskiej zależeć będzie od 
państwa austro-węgierskiego.

Nakładem księgarni Gebethnera ł Wolffa w War­
szawie wyszły świeżo trzy nowe powieści J. I. Kra­
szewskiego, mianowicie: W pocie czoła, Z dziennika 
dorobkowicza, Klasztor, opowiadanie, Wilczek i Wilez- 
kowa, opowiadanie z końca XVIII wieku. Wydanie 
jest staranne i tanie.

Nowy zbiór poezyj Mirona oryginalnych, tłumaczo 
nych i naśladowanych ukazał się świeżo w Warsza­
wie. nakładem księgarni T. Paprockiego i Spółki (8 
160 str.). Tamże wyszły luźne drobne nowellc Cze 
sława g. t. Arabeski (8° 172 str.), tudzież bardzo 
praktyczny podręcznik p. t. Apteczka domowa, napi- 
aany przez prof.‘Dra J. N. Nussbauma, naczelnego 
sztabowego lekarza. Dziełko to przełożone z 4 wy­
dania w jeżyku niemieckim, zawiera wszelkie doty­
czące wskazówki i objaśnienia w formie popularnej

Btreszczone.
Mfllli M IW il 11 U i  *■

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z posiedzenia Ar«kow 'shej Tzby 
handlowo - przemysłowej z d. $ hpea 

Przew odniczący: prezes Izby p- B a r a n o w s k  
Obecnych członków 11.

Po odczytaniu i zatwierdzenia protokółu z po- m ają przytem  zastosowanie §§. 99 1 IGO ogólnej 
nrzedniego posudzenia, sekretarz Izby Dr Leo od- ustaw y górniczej.
S y ta ł  reskrypt m inisterstwa handlu wzywający Jeżeli stm nv ...
T/be do wyboru 2 członków i 2 zastępców do 
Rady kolejowej dla państwowych kolei że aznych.
K o m d l i e  to p r W »  do . i a t a o ł c . , w cd i. 
dokonania wyboru uchwalono zwołać osobne p
siedzenie na 16 b. m. , , .

Następnie uchwalono po odczytaniu odezwy c k.
Starostw a w Wieliczce w pOTozua..eniu z prezy- 
dentem m iasta K rakowa p. Drem Weigl. in. jako  
kuratorem drobnego przemysłu w Galicy poczy­
nić stosowne kroki w ministerstwie oświaty i han­
dlu, aby poruszoną już dawnie* myśl Urządzema 
fachowej szkoły ślusarstwa w Świątnikach ile mo­
żności jeszcze w ciągu bieżącego roku urzeczy- 
wistnić

N a zapytanie c. k. Namiestnictwa żądającego 
opinii Izby co do rozciągłości upraw nień przem y­
słowych, przysługujących firmie Birnhaum & Grttn 
zweig w Krakowie, a mianowicie co do upraw nie­
nia tej firmy do wyrobu sukien m ęskich, uchwa­
lono po dłuższej dyskusyi odpowiedzieć, że skoro 
rzeczona firma już od kilkunastu la t utrzymuj - 
pracownię krawiecką, to jakkolw iek jej karta  opie­
k a  tylko na handel sukna, niewątpliwie służy jej 
prawo do dalszego prowadzenia przemysłu na kil 
kanaście la t jrz e d  wprowadzeniem ustaw y nowej 
przemysłowej rozpoczętego i że d litego  dostarczę 
nia dowodu uzdolnienia od niej domagać s-ę me 
m ożna, lecz karta  przemysłowa na krawiectwo 
przez w ładze przemysłową wydaną jej być winna.
P. Ludwik Zieleniewski był zdania, aby sprawę 
tę zbadała poprzednio osobna ad h e wybrać się 
mająca komwya, a g ły  wniosek ten się me utrzy­
mał, dom agał się zanotowania swego t« '■m s f ( 
rat urn w protokóle obrad.

W Drzedmiorie urządzenia nowych stowarzyszeń 
nrzemvslowych nadmienił sekretarz izby, że će- 
S y s a  już wprawdzie po największej części ukon 
s* \ tnowane, że jednak dotąd z małemi wyjątkam i 
statutów nie uchwal ły, w skutek czego uchwalono 
wystosować do władz przemysłowych J mstaneyi 
odezwę i w takowej upraszać o zuaglem e doty­
czących korporaeyj przemysłowych do uchwale­
nia statutów i o zakomunikowanie tych statutów 
Iz b ę  handlowej do w iadotm ś i.

Dalej odczytano pismo dyrekcyi banku k ra jo ­
wego we Lwowie i uchwalono zarządzić notowa- 
n i e ^ 1* °/0 krajowych listów zastawnych w cenni­
ku tutejszego targu pieniężnego.

Nakoniec uchwalono przedstawić na asesorów 
handlowych trz y  krakowskim  sądzie krajowym 
np. Jerzego Goebla, Juliusza G rossego, Herm ana 
Fritscha , Franciszka L enerta , Juliusza Epsteina,
Jana  Janigę, Judę Birnbauma, H enryka Schwarza 
Wilhelma M er/a , Leopolda Reicha i Maurycego 
Schlcsiugera dla c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie dodatkowo p. Antoniego Karpińskiego,

P r o je k t u sta w y  n a fto w e!.
(Oiąg dalszy'.

V. O stosunkach pra cnych sc 6M ków  prawa  
wydobywania.

§ 29. Stosuki praw ne dwóch lub kilku spólni- 
ków praw a wydobyw ania oceniać należy według 
umowy między niemi zawartej lub innego oświad­
czenia woli, a w braku tegoż w edług ogólnych 
przepisów prawnych. Kilku spolników pola na­
ftowego uregulować mogą swoje stosunki praw ne 
także wedle postanowień §§. 137— 167 ogólnej u- 
staw y górniczej z dnia 23 m aja 1854 dz. u. p. N 
146. Podział m ajątku gw arectw a dopuszczalny jest 
jednak odmiennie od §. 140 ogóln. ust. górn. ty l­
ko na 100 kuksów, a  w miejsce zanotowania o 
utworzeniu gw arectw a w księdze górniczej w myśl 
§. 137 ustęp. 2 og. ust. góra. nastąpić ma tak o ­
we w księdze naftowej.

W e wszystkich w ypadkach gdzie k ilka  ̂osób 
prowadzi kopalnię na minerały w §. 1 wymienio­
ne są one obowiązane, o ile zastępstwo tychże 
nie jest ustaw ą unormowane, dokumentem notary- 
ąlnie lub sądownie uwierzytalnionym ustanowić 
pełnomocnika w kraju zamieszkałego, który jes 
upoważniony do odbierania z zupełnym prawnym 
skutkiem wszystkich do spólmków wystosowanych 
doręczeń urzędowych i do u stęp o w an ia  tychże 
wobec władz i kasy  brackiej (§. 8 ust. państw )

W razie niedopełnienia tego obowiązku na we­
zwanie władzy górniczej w przeciągu 90 dni, znaj­
duje zastosowanie ust. 2 §. 26.
V I. O stosunkach prawnych pom rędzy upraw nio­
n ym i do wydobywania a właścicielami gruntu.

1. O o d s t ą p i e n i u  g r u n t u .
§. 30. Jeżeli do prow adzenia kopalni, należącej 

do właściciela pola naftowego, mianowicie dla za-, 
łożenia dróg, mostów, ścieżek, kolei żelaznych, k a ­
nałów, ścieków wodnych, rurociągów na  olej, s ta ­
wów i budowli pomocniczych je s t użycie obcego 
gruntu konieczne, musi właściciel gruntu odstąpić 
takowy na ten cel właścicielowi pola naftowego i

Jeżeli strony nie mogą się porozumieć, co do 
(btąpienia gruntu lub co do wynagrodzenia, na 

stąpi postępowanie §§. 101—103 ogóln. ust. goru. 
unormowane <£. lu  ust. państw.)
2. O w y n a g r p d z e n i ą  z a . u s z k o d z e n i a  po  

s i a d ł u ś c i  g r u n t o w e j .
jj. 31, W zgiędem w ynagrodzenia za uszkodze­

nia powierzchni gruntu , o ile nie istnieje osobna 
umowa między stronami interesowanymi, obowią­
zują zasady ogolnej ustaw y górni -zej z dnia 23 
m aja 1SÓ4 dz. u. p. Nr. 146. (§. 11 ust. państw.,) 

V II , O stosunkach prawnych.
Pomiędzy uprawnionym i do wydobywania, a ich 
urzędnikami, dozorcam i, robotnikam i następnie o 
casach brackich.

§ 32. Postanow ienia dziewiątego rozdziału o- 
góluej ustawy górniczej z dnia 23 m aja 1854 dz. 
u. p. Nr. 146 „O stosunkach między gwarkami, 
a  ich urzędnikami i robotnikam i" i odnoszące się 
do nich §§. 247 i 248 ogóln. ust. górn., dalej po­
stanowienia dziesiątego rozdziała ogólnej ustawy 
górniczej „o kasach brackich" m ają także zasto 
suwanie na wydobywanie minerałów w §. 1 w y­
mienionych (§. 9 ust. państw).

V III . O policy i górniczej.
33. Wj d i b y  wanie m m erałów w §. 1 wymię 

niouycb, zostaje pod nadzorem policyjnym w L dz 
górniczych, które są powołane do przeprowadze­
nia spraw niniejszą ustaw ą itn przekazanych.

Jeżeli niema innego postanowienia, jest pierw 
s /ą  instancyą w sprawach górniczych urzędnik o 
kręgowy górniczy.

Postępowanie władz górniczych normują §§ 
226—234 ogólnej ustawy górniczej ze zmianami 
ustawą z dnia 21 lipca 1871 dz. u. p. Nr 77 u 
skutecznionemi.

§. 34. Nadzór policyjny władz górniczych roz 
ciąga się na bezpieczeństwo robót wykonanych 
w kopalni, opiekę nad życiem i zdrowiem robot 
ników, na ochronę powierzchni ziemi w interesie 
bezpieczeństwa osób, m ienia i publicznej komuni 
kacyi, na zabezpieczenie przeciw szkodliwym dla 
ogółu skutkom kopalni.

§. 35. Starostwo górnicze wydać może dla ca­
łego okręgu swego obwodu adm inistracyjnego lub 
dla pojedynczych części tegoż rozporządzenia, po­
licyjne co do okoliczności w paragrafie 34 okre 
ślonycb.

Obwieszczenie tych rozporządzeń nastąpi w dzien­
niku urzędowym.

§. 36. Jfśli w jak ie j kopalni zajdzie w ypa­
dek niebezpieczeństwa w kierunkach w §. 34 wy­
kazanych, w ładza górnicza wyda po wysłuchaniu 
uprawnionego do w ydobyw ania w razie potrzeby 
z przyzwaniem policyi miejscowej względnie poli­
tycznej władzy powiatowej odpowiednie policyjne 
zarządzenia.

W razie grożąeebo niebezpieczeństw a, środki 
zaradcze niecierpiące zwłoki, mogą być zarządzo­
ne bez poprzedniego wysłuchania uprawnionego 
do wydobywauia lub jego  pełnomocnika, a  to n a ­
wet przez władzę najpierw  na miejscu zastąpioną, 
lub też przez policyę miejscową.

Jednak  co do dalszych zarządzeń należy postę­
pować w edług przepisów w poprzednim ustępie
w skazanych.

W  razie grożącego niebezpieczeństwa należy za ­
raz przystąpić do w ykonania zarządzonych środ 
ków niecierpiącycb zwłoki, a rekurs przeciw te 
mu założony nie wstrzym uje wykonania.

§ 37. Policyjne zarządzenia, wydane w myśl 
§ 36, m ają być uprawnionemu do wydobywania 
lub jego pełnomocnikowi przez doręczenie rozpo 
rządzenia władzy do wiadomości podane.

W  razie grożącego niebezpieczeństwa wystarcza
pisem ny nakaz delegata w ładzy do kierow nika
ruchu lub jego zastępcy. . 1

Delegat władzy górniczej udziela tego nakazu 
przez wpisanie go do księgi objazdow ej, która 
w tvm celu przy każdej kopalni założoną być ma.

Jeżeli zachodzi potrzeba obwieszczenia robotni­
kom , takowe odbędzie się na polecenie władzy 
górniczej lub je j delegata, p r z e z  odczytanie . przy­
bicie w stosownem do tego miejscu. (D. c. n.)

n t e d e ń  15 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 3059, średnio ciężkich węgierskich 2010, 
ciężkich bagonów 1570; razem 6639 sztuk.

Galicyjską płacono 34 do 36, 38 do 40, 42 złr.; 
średnio-ciężką węgierską 42 do 44 złr., ciężkie ba- 
gony 46 do 48 złr. 100 kilo żywej wagi.

W ilhelm  Am irow icz & Carl Schels.

A t l ) k « f y  w  d z ia le  ,S a d e i łw ie '  pucho- 
■i*ą od H e d e b c f t .

N A D E S Ł A N E .

S z c z a w ik  obfity w lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna woda bez części lelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w c lerp teu iA cb  uoiecon y e ti * p ę e h e r sa  i 
n e r e k . Do nabycia w handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach.  — Walvator* 
H u e lle n -W ir e k tio n , E p er lea . (1366-9-15)

Cholera.
Naczelna rada sanitarna w W iedniu odbyła wczo­

raj konferencję pod przewodnictwem radcy dworu 
Schneidera. Przewodniczący ośw iadczył, że n a ­
miestnictwo w Tyrolu zarządziło na gran icy  w ło­
skiej 5-dniową kw arantannę lądow ą, któreto za­
rządzenie jednak  nie zostało przyjęte przez m ini­
sterstwo spraw wewnętrznych ze względu na po 
ezyniore przez Wiochy środki zapobiegawcze. — 
Namiestnictwo postawiło zatem nowe wnioski co 
do zabezpieczenia granicy. W nioski te, któro spo­
wodowały rząd do zasiągnięcia opinii naczelnej 
rady sanitarnej, idą bardzo daleko; cała bowiem 
granica od strony Włoch ma być zamkniętą, przej­
ście zaś na terytorynm austryackie dozwolone być 
ma tylko w punktach oznaczonych, gdzie ma być 
przedsięw ziętą d tzinfekcya osób i towarów.

NaczelnaJ rada sanitarna oświadczyła się p ra­
wie jednom yślnie przeciw przyjęciu tych wniosków 
najprzód z powodu, że Włoehy, ja k  wspomniano, 
poczyniły wszelkie możliwe zarządzenia sanitarne, 
powtóre, że granica od strony Niemiec nie została 
zam kniętą, jakkolw iek państwo to prawie nic me 
uczyniło dotąd przeciw zawleczeniu cholery a w re­
szcie z powodu, że zamknięcie granicy w yw ar­
łoby szkodliwy wpływ na handel i przemysł w te- 
rytoryacb nadbrzeżnych, wielu ludzi straciłoby za­
robek, w skutek czego powstałaby w ubogiej k la ­
sie ludności tamtejszej nędza, k tóra pod w zglę­
dem sanitarnym  m ogłaby być groźniejszą niż cho­
lera. Z tych tedy przyczyn tudzież ze względn, że 
niebezpieczeństwo przywleczenia cholery nie grozi 
bezpośrednio terytoryom  austryackim . naczelna ra ­
da sanitarna oświadcza się przeciw wspomnionym 
wnioskom.

Kuryet w a 'szow sk i zamieszcza następujący te­
legram  ze Lwowa z d. I4go lipca : „W  Radziw ił­
łowie zmarł stolarz na chorobę, połączoną z obja­
wami choleryczneuii. Lekarze tw ie rd zą , iż to była 
cho’e ra  azyatycka."

Wobec braku wszelkich wiadomości o tym wy> 
padkn, mianowicie w lwowskich dziennikach, są 
dzić można na pewno, że wiadomość ta  okazała 
się mylną. ♦

D epesze % d®lenników.
B e r l i n  f4  lipca. Poczyniono tu przygotow ania 

do szybkiej budowy szpitala cholerycznego.
T n l o n  14 lipca. Utworzono tu kom itet a nau­

czycieli i nauczycielek dla czuwania nad domami 
zakażonemi. D otąd opuściło Tnlon 10,694 osób. 
R ada san itarna postanowiła urządzić wielki żela 
zny bazen, i napełniać go ustawicznie w rząeą 
wodą, w  której publiczność będzie mogła myć lub 
prać zakażone przedmioty ja k  bieliznę, szklanki 
i inne naczynia.

Depesze „ C Z A S IT * *
P a r y *  16 lipca. Wczoraj umarło w Marsylii 

30, a w Talonie}? osób na cholerę.

dzić żadnej uroczystości bez skandalu i objawów 
nienawiści w zględtm  Pi us. N ordd. A l g. Ztg  utrzy­
muje, że chorągiew wywieszono w zamiarze pro­
wokującym. Tayblatt żąda nietylko Ułpraw cdii- 
wierna tego zajścia, ale także i przykładnego uka­
rania sprawców stauda lu , i p isze, że chorągiew 
niemiecka była wywieszoną, putłięwąż R aro1, f e<ł 
dur baw arski w hotelu.

T e l e g r a m y  b i u <  a  k o r e s p .

K  i ( .d t ‘ń  16 lipca. W iener Z tg  donosi o no- 
minacyi szefa sekcyi C zedika na prezydenta je- 
neralńej dyrekcyi austryackioh kolei państwowych, 
tudzież* z okazyi nowej organizacyi zarządu kolei 
państwowych o nominacyi przełożonych wydzia­
łów fachowych, radców dyrekcyi jen e ra lae j, n a ­
czelników wydziałów spraw kolejowych i dyrekto­
rów ruchu.

H o r n o  16 lipca. W Sejmie motywował Hel- 
celet szczegółowo wniosek w sprawie zmiany se j­
mowej ordynacyi wyborczej. Chlumet«ky, zgadza­
jąc  się w* zasadzie* z tym wnioskiem, proponuje, 
aby wniosek ten przydzielić osobnej konr.syi, na 
co sejm  się zgodził.

I n s b r u k  16-go lipca. W  sejmie zapropo­
nowali narodowo-liberalni posłowie włoskiej czę­
ści Tyrolu, ustanowienie w łosko-tyrolskiego sejm i­
ku okręgow ego z W ydziałem okręgowym w T ry­
dencie przy zatrzym aniu sejmu tyrolskiego dla 
spraw  ogólnych. Sejm przystąpi na najbliższem  
posiedzeniu do obrad nad  tym wnioskiem.

f t j e k a  16 lipca. Pod dowództwem kontradm i­
rała P itnera  rozpoczęły się w obecności guberna­
tora, w iceburm istrza, je n e ra ł-m a jo ra  Lobkovitza, 
lom endanta placu i innych dostojników, m anewra 
eskadry, klóre trw ały  od godziny 8 do 11 i w y­
jadły dobrze. E sk ad ra  w ykonała najprzód tak ty  
czne m anew ra w zbitych szeregach okrętów, a 
następnie m anew ra dywizyi, połączona z potyczką 
w ogniu.

R f c U a  16 lipca. E skadra  anstryacka z w yją­
tkiem flotylli torpedowej, i jeden okręt pancerny, 
udały się rano do Poli. F lota w przeciągu tygo 
dnia zakończy ćw iczenia, a po uroczystości z o- 
cazyi rocznicy bitwy pod Lissą, zostanie przyw ró­
coną do stanu zwykłego.

W czorajsza uroczystość w ogrodzie ludowym 
w ypadła świetnie. G ubernator wraz z żoną, Lob- 
kow itz i wszyscy oficerowie floty byli obecni na 
tej uroczystości.

B a d > C ł a s t e l n  16 lipea. Cesarz Wilhelm przy 
był tu o godzinie 5 SU wieczór, przy pięknej po^ 
godzie w dobrera zdrowiu. Nam iestnik, m arszałek 
krajow y, burm istrz i wyżsi urzędnicy przyjmowali 
go na dworcu kolejowym, a goście kąpielowi po 
witali go z zapałem,

B e r l i n  16 lipca. Ambasador francuski wyraził 
w imieniu swego rząda ubolewanie z powoda z dar 
cia chorągwi niemieckiej w Paryżu, oświadczają-', 
że zajście to odbyło się tak  nagle, i i  polioya me 
mogła na czasie interweniować.

L o n d y n  16 lipca. Biuro Reutera donosi z A- 
den : T atejszy rezydent angielski udał się z dwo 
ma kanonierkam i do Berbery, aby port ten zając 
na rzecz Anglii.

Od Administracyi „ Czasu.“
D la dotkniętych p o w o d z i ą  złożyli: X. N. N. 

z K rólestw a Polskiego kupon na 6 rsr, 25 kop,, 
N. N. 20 cent.

K u r s a -  —  W i e d e ń  16-go lipca 2 godzina 
30 m. po poi. —  Renta papier. 80-55 — 5% Renta 
papier, meopodat. 95 80. — Renta srebr. 81 55. ~  
R enta złote 103 10.— 6 %  Renta złote w ęgierska 
122 — . —  4%  Renta złota w ęgierska 91 30. — 
Losy a r. 1860 1 3 5 — . — Akcye Banku Austr.
Węg. 8 5 5  Akcye kredyt. 302 50 — Londyn
121 75 — Napoleony 9 67—. — Lomnardy 147 
Losy roku 1864 168 75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 280-75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieok. 188 —. — Akcye kolei węg.-półn.-wscłt, 
166 Obligacye indemn. galicyjs. 10160.— 
Losy prem. węgierek. 114 90. — Akcye Kołsi Ko° 
szycko-Bognm. 147-75. — Akcye kolei póła.-zach. 
austr. 178 50. — 6% Listy zast. hipot. 101-75. — 
6% Listy zastaw, gałic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
i. A. 99 25 — Akcye kolei Siedmiogr. 175'60. — 
Marki 59-55. — Ruble 121 62. — Dukaty 5*77— 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy: stałe.

W i e d e ń  16 lipca. W iener Z tg  donosi, i e m i - j  ~  ___
nister handlu z okazyi organizacyi kolei państw o-j h p 0^. —  Bananoty au sb y w k ie
wych, zamianował radcę cesarskiego K uhna dy- 167-95. —  K rótki W iedeń 167 70. K rótka ar- 
rektorem  ruchu w Krakowie, a Kłosowskiego dy­
rektorem  ruchu we Lwowie.

B e r l i n  16-go lipca. Przeciw  znieważeniu cho­
rągw i niemieckiej w Paryżu w ystępują nam iętnie 
dzienniki tutejsze. Foss. Z tg  utrzymuje, że spraw a 
ta  nie zakończy się na usprawiedliw ianiu i tłóma- 
czeniu zajścia tego przez dzienniki. G erm ania  p i­
sze, że burżuazya Rzeczypospolitej nie może urzą-

Telegramy własne „ Czasu. ̂“

szaw a 204-40. —  B anknoty rosyj. 204 65. — 5%  
Listy zast. Polskie 61 80. — 4 u/o Listy Likw ida 
Polskie 55 95. —  Akcye Kolei Karola Ludw ika 
118-—. —  Akcye austr. kredytow e 5 0 8 —.

ODPOWIEDZIALNY HEDAKTOB I WYDAWCA 

Antoni KlobukotctkL

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Kraków 16 lipca.

Bnble papierowe roBylsW* aa 100 « . . .
Rnbel srebrny obrączkowy ■ • .
Marki niemieckie ** 100 marek - - - -
Dukat ważny . , ■ • ..............................
20-trankówka . . • • • [  
lmperyał ważny . . • • • ’
Srebro austryackie sa IW ■
Kapotiy srebrno płatne za I w  ® • • ’

Listy zastawne i obhgi-
6yi Pożyczka krąjowa galicyjska - -„ggo’
4llpC Pożyczka krajowa galicyj- * T- . „ emjgyj . 
6>  Oblig. komunalne galic. banku kraj * j  \  . .
Obligacye indemnizacyjne 
W  zast. Tow. kred. zi 
4*

6i . *

P "
W  “

tS
6*

7*

CD
'I
g-aP

galicyjskie
zierns. • • 

n  em.
zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

„ „ bankn hipot. . .
dłnżne galic. zakł. włość. . ■ . ,
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr 
zaBt. Banku hipote. gal. z prem. I0> 

„ „ zwrotne za 40 lat
„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w-, a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat. banknot, za 100 złr. w. a.

f !
g g
g s?s a*

S3 
sc §® It 
-« ta
•2-g
O C«
*-<GUV* I

121 25 
1 60 

59 25 
5 70 
9 63 
9 92 

100 -  
99 50

101 50 
90 50 
96 75

100 75 
93 — 
87 -  
99 50

101 50

99 50 
98 25

98 —

97 75

97 50

ilOO — . 
j 96 

86 75' c6yl listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubli] j 
4j4 listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli)

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniowieekiej „ 200
„ Bankn hipot. we Lwowie . . „ 200
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200 || —

L o sy  krajow e.
Losy miasta K ra k o w a .......................................................il oo ko
Losy niiasta„Stamsławowa....................................... U w

277 -  
187 —
298 —

łądąjf

122 eo
1 70 

59 75 
5 80 
9 73 

10 05 
100 -

102 50 
91 50 
97 75

101 85 
94 50 
87 75

100 60
102 50

100 50 
99 25

99 25

99 -

99 —

101 — , 
97 75-a
87 50"“

219 — 
189 — 
304 —

19 — 
24 25

W i e d e ń  15 lipca.
Obligi długu państwa.
Renta p a p ie r o w a ....................

4 „ s r e b r n a .......................
sit „ z ł o t a ............................
V/ V. Loav s roku 1854 po 250 złr. 
l J f h , „ 1860 .  500

* „ I860
* '• * ISftd - 1UU „

100
100
50

I 1864
* 1864

Losy Como-Renten...................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie .............................10V* podat-
Bukowińskie . • • • *
G alicyjskie.................................. ”
Morawskie . - - - - - ■
Niższo-austryackle "
Wyższo-austryackie . - « »
   * *
Styryjskie . - • • • »f. *
Siedm iogrodzkie . . •

Wegier* zk la n z . 1867 . r »
R u g . P " * ,  kolei p e r s k i e j  . . 
M  Kenta węgierska złota 
4y,?s - "

A kcye bankowe.
120 złr.iglo-austryackiego Banku . 2

den-Credit węgierskie . ■ 140
..„otrvfll-kie . • ou

80 55
81 65 

1103 10 
125 25 
135 
145 —
168 50 169
168
39

80 70
81 70 

103 25 
126 -  
135 40 
145 tO

168 50 
41 -

106 50
100 50
101 50 
105 75 
105 -  
104 50 
110 -  
104 50 
hLOl 25 
101 75
101 75 
142 85 
122 —

102

Am
Bo( ______   .

„ „ austryackie.
Credit-Anstalt dla Han. l Prz.

„ węgierskie . • 200
D e p o s ite n -B a n k .........................
Escompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
A ustro-w eg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b a n k ............................................”
V erkehrsbank ogólny . . • ™  r 
Wied. Bankverein . . . - 100 „

A kcye kolei.
A lb re c h ta ...................... ^ z ł r . b e s *
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

108 50

225 — 
301 30

101 50
102 -

106 25 
106 —

102 -  

102 -  

102 
143 25 
122 15 
102. 25

108 75

225 50 
301 70

1301 751302 -  
203 75 201 — 
820 — 826 —

854 — 
;104 75 
1148 — 
1105 60

61 -  
177 -

856 
105 
148 50 
105 90

Donsu-Dampfzch.-GeseT 585 s». 5*',
Elżbiety . . . . . .  210
Linz-Budweia . . . .  200
Balzburg-Tyrol . . . .  200
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jaasy . 200 
Nordweet austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. . 200
R u d o lfa ......................... 200
Siedmiogrodzka I . • • 200 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 
Sfldbahn (Lombardy) • . 200 
Theisbahn f Ci Bańska) . 200 
Węg. gal. Lupkowska . 200 

r  Nord-Ost . . • • 200 
,  Westb. Stuhlw. . 200

-5f6 
232 75 233 25 
206 —i207
197 25 
2395 

208 50 
280 75 
147 75 
187 75 
178 25 
184 76 
180 26 
176 — 
318 75 
146 10 
249 25 
170 -

Sl66
S171 50

197 75 
2400 

208 751 
81 25 

148 60 
188 50 
178 75 
185 26 
180 75 
176 50 
319 — 
146 30 
250 
170 50 
166 25 
172 —

36
36

62 55 
17/  25

Listy zastawne.
6 V, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V. Boden-Credit Allg. złotem płatne
5V„ „ „ - papier. . 32 lat
6 */» Tow. kred. krakowskie. . 18 „ 
7*/0 Listy dłużne » • 20
6*/, Towarz. kred. -
5 7  */ r złote
4«/’ Gal. Tow/Kred. ziemsk. . . .

go.” * ' 1  n nowe 37 lat
5«/n ” Bank. Hipot. lwow. . . .
6°/ „ Włość. „ . . .
57° Bank austr.węg- (National.) w. a.
57° Szląsko-austr. Bod.-Credit-Anstalt 
k i/ o; oiról. Bod.-Credit 34 lat
5 Ifc/l „ Boden-Credit-Institut . .

P r io r y te ty  ko le i.
. 300 złr. 5»/„
. 200 „ „

121 20 
104 50 
98 — 

101 60
98 75

92 65
99 75 
99 75

101 60

121 50

99 -
102 — 
99

100 50 
100 50 
102 10

101 50ll02 50 
101 50 102 50

101 75402 50

Albrechta . • • 
A1fbld-FiumeEffl;i874 ^

Donan-Dampfsch. 100 i 200
Elżbiety . • • • •

F.m, 1862 . 300

6*/.
4'/,%

99 40 99 70 
99 70 100 -  
98 75 99 25

110 2 0 i ------

W / A

Elżbiety Linz-Budweia . 800 złr, 5% 
„ Em. 1870 . . .  800 ,  ,
„ Em. 1872 . . .  800 ,  »
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 ,  ,

Eperies. Ram. węg. część 800 » »
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . . ś  /» U 

„ .  wal. austr. . „
* Mor.-Szlą. lin. 1871/72 67,
„ Poi. 14 milion. 1882 «
„ Pot. 1872 r. . 100 złr. 67, 

Franc. Józefa Eąi. 1867 . 200 „ *
„ Em. 1878 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I  Em. . 300 ,  ,
H „ 1871 300 „ ,

EH * 1872 300 „ ,
Koszyćko-Oderb . . - 200 
L w o w -C z e r .IB n .1 8 g  300 ^

HI .  1868 300 „
I IV .  1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 .
.  Lit. D ZUU *
* E. 1874 200 ,

R u d o l f a ...........................300 „
Em. 1869 . . 300 „

" Em. 1872 . . 300 „
„ Salzka. gut. zł. 300 „ 

Siedmiogrodzkie I • • 200 „
Staatseisenbahn . - • ooo tr.
Siidbahn (Lombardy) . 5W ^  y f

Theisbahn-Gesell. . . . • » »
W s r . p l . Ł . p k o j ^  .2 0 0  .  .

" Nordost . . . .  300 » „
złotem . . 200 „ „

l  Westbahn . . . . 200 „ „
J „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
b-i Donati-Regul. . . . .  złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 100

„ Węgierskie . . . „ 100
3ft „ Tureckie . . . . tr. 400
Kredytowe . . . . . . .  złr. 100

105 75 
101 75 
108 70
104 25
105 
90 —

100 25

106 25 
102 25 
109 20
105 -
106 30 
90 20

100 60

100 10 
i, i, i 96 80 
47, 100 70

98 75
99 50 

104 -  
103 50

8%
37,

109 90
96 80 

187 
144
122 50 
103 75
97 80
97 60
96 60 

120 25

98 —

115 75 
125 50 
114 50 
20 10 

175 50

100 50 
97 30

101 -  
99 -  
99 -

104 20 
103 90

110 10
97 10

187 75 
144 £5 
122 75 
104 25
98 20
98 — 

197 
121 -  
100
99 —

116 25 
126 -  
115 -  
20 40 

176 -

4 %T>on»u-Dampfsoh.
In sb ru ok u ..................
Keglewioha . . . . .  
Krakowskie . . . .
Om er (miasta Budy).
P s ł f y ..............................
R u d o lfa .......................
Salma . . . . . . .
Salzburgskle . . . .
S t  G e n o i s ....................
Stanisławowskie . ■ .
47 ,7 , TryeetCńskie . .
47. > • •
W a ld s te in a ....................
WindischgrStza . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . , , 
20-frankówki . . . , 
Imperyały rosyjskie .
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

złr. 42
tt 106
8 20
II 10V,
M 10
8 40
ft 42
M 107,
n 42
ft 20
If 42
n 20
it 106
r 50
9 21
9 21

• s e e  
• e •

• • • m

L w ó w  15 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57. Listy zaBt. Tow. kred. ziem .
co'!* * ” * ” T ■’^ /o i» i» r v 37-letnie 

„ „ Banku hipot. gal. .
67 ,  » * „ włość, galie.
570 Obligi indem. gal. 5% podat 
6 7 , „ pożyczki krajowej . .

W a r iz a w B  15 lipca.
5% Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
47, Listy likwioacyjne . . . .

kupon

i; Pńwą Jąaąją
48 60 43 50

116 117 —
19 _ 12 76
19 — —
18 — 18 50
41 50 42 50
38 75 39 26
18 75 19 25
67 60 — _
21 50 22 50
48 — 48 50
23 50 24 50

128 — 130 _
; 68 _ _ _

30 — 31 _
; 88 20 88 60

3 76 5 78
9 67 9 68
9 94 9 96

12 14 12 19
U u 03 11 05

59 55 59 65
121 75 122 25

286 290
99 60° *100 60
92 75 94 25
99 60 100 60

101 50 102 50

101 20 102 20
102 — 103 25

rub. kop. rub. kop.

97 30

87 75 
47



f (1817;

Za duszę ś. p.

X. Maryana Kamockiego
misyonarza zmarłego w Paryżu 

7 lipca b. r., 
odprawionem zostanie

Nabożeństwo żałobne
w kościele PP. Wizytek 

we czw artek  d. 17 lipca b. r.
o godz. 9ej.

Celebrować będzie J. E. X. Biskup 
Krakowski.

ukończywszy stko lę  
U A 7U W IC K  geonomiczn* wyższą 

Czechach — szuka pcsady praktykanta ekonomi
cznego. Mówi po polsku, po czesku i po memie 
cka. — Łaskaw e zgłoszenia pod lit B .  B .  H  
poste rfs tan te  T a r n ó w ,  (1849 1-2)

Apteka w Andrychowie
p o s z u k u j e  a s y s t e n t a .  — Bliższa
wiadomość u właściciela. (1848-1-3!

CUKIERNIA
F elik sa  D rozd ow sk iego

w T A R N O W IE
nrzyjmte ch łopca do pra­
ktyki z ukończoną 4tą klasą nor­
malną oraz z dobremi świadectwami.

(1847-1-3)•Mmc     T»r ■ ni     - i i i . j._

Zmiana kuchni!
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza 

nownej Publiczności, iż kucharz, który 
przed trzema laty kuchnię moją prowadził

z  dniem 1 5  l i p c a  J 884 r. 
na nowo prowadzenie tejże objął, a wie­
dząc żo Szanowna Publiczność była zado- 
wolnioną, przeto polecam się i teraz ła­
skawym względom Szan. Publiczności.

Z szacunkiem (1846-1-2)
S .  U n g a r ,

restaurator, 
w K rakow ie, ul. K arm elick a  1. 4.

f i  h a r m  i i i  l a r  f t e l i o w y ,  dobrze ob- 
U U u !  li III MCI znajomiony kilkunasto­
letnią praktyką z mechaniką młynów pa­
rowych jakoteż i walcowych amerykań­
skich, w ustawianiu tychże, jako stolarz, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje po­
sady w Galicyi lub zagranicą. Wiadomość 
u Mierzwińskiego burmistrza w R y g l i ­
c a c h ,  w Galicyi. (1759-3-3)

D r. A N J E Ł A
zakład wodolecz. wZuckmantel

(w Siiąibu auitr.)

W najpyszniejszej okolicy górskiej tuż pod 
lasem położony. Najstaranniejsza piecza o 
chorych i leczenie tychże. Użycie elektro- 
terapii, mięsienia i kąpieli igliwiowych. 
Najbliższa stacya kolei żelaznej Z le c e ń *  
h a l a  jest o milę odległą. (1667-17-20)

Dra HARTMANNA
„ A l J X I Ł I C ] f I “
najlepszy uznany środek leczniczy > e »  
włtwytłlwaala p n rd w  ślazotw-
i i t m l  ł
Auxihum ula kobiet p n e d w  u p ł a w o m  
(czy świeżo powstałym, czy T astlu lalym ) 
je s t da nabycia wraz z pouczająoa broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
Buit&cyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w alównym ihfad ile  W. Twerdy 
apt., I. S iuhlaurbt 1 1  w W iednia. 

JTvlkojc n̂akjichronn̂ b̂iletz^
piiiz.iii AiiiiiiJUi test skuteczne i p raw- 
Uziwts. 'A ą j  h a  l i r .  M a r l i s a u n  od 
wielu la* słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeh. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—8 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wynnty, 
c h o r o b y  s k ó r n e  l  t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b i e c e  1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy tak ie  listownie w W iednia, 
H tn d t .  S e l l e r f a n e  A l .  (17Ż6-70 ) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka a p t

0 2 A8  * C m rtk a 11 Lipca 1884,

Mieszkanie
frontowe na piętrze, suche i bardzo ładne, 
składające się z trzech pokoi i kuchni, 
oraz piwnicy jest każdego czasu do 
wynajęcia za bardzo niską cenę na 
K row odrzy  trzeci dom za rogatką L. 73. 

(1767 1 )

W  K a r l s b a d z i e
ordynuje (1740 6-5)

Dr. W. JAWORSKI,
docent chorób narządu trawienia w Wszech­

nicy Jagiellońskiej,
„Apoflieke z u r  B t t h m l s c h e r  

K r o n e *  przy M i k h l b r u n n .

w  Ogrodzie Strzeleckim , w i  i „ . ,
We oiwartek dei. 17^w pi,tek_d„ial8i w „obol, doi . 1 7  lipo. b. r. M M y  C Z lO W ie k

1 uzdolniony rękodzielnik w zawodzie kowalskim 
i ślusarskim, podejmuje się wszelkiej reparacy 
machin i wyrobu narzędzi rolniczych, kucia po- 
wozów i wózków, kucia koni — postukuje więc 
odpowiedniego miejsca w większych dobrach lub 
J j °  maszynista do prowadzenia lckomobili. — 

j A dres: B. Hf. W r. 113 poste test. R z e a i ó w  
(1725-3 3)

edmiu słynnych hiszpańskich wirtuozów dzwonkowych l ^ |  
rodzeństwa Espira,

f f i * m #  i T T l S S ?  k°ncert*°tów dzwonkowych, z których najmłodsze z rodzeń­stwa, nif ,ła Laura, liczy dopiero 3 lata. (1851-1-8)
Otwarcie koty o godz. 4 %  początek o godz. 6 */,.

Wętęp dla dorosłych 80 cent., dla dzieci 15 cent.

p / S z c z e g ó l n i e  łatwy do strawienia, obfity 
K . *° pożywne ezfści.

Zupełnie czysty holenderski bez tłuszczu

W e y t a  i t o ł e k  k ą p i e l o ­
w y  d o  o g n a o l a  je s t naj­
praktyczniejszym  p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 3 0 0 0  
Cenniki darmo. Także na c s ę ś  

r i o w e  » j> ł»4y. I . .  W e y l ,  posiadacz c. k.
przywileju w W ie d n i u ,  R arnthnerring Nr. 17. 
M * n » y  k ą p i e l ,  d o  o g n a n l a ,  p r z y r z ą ­
d y  n n t r y s k o w e ,  l o d o w n i e  I t .  d .  Stołek 
kąpielowy z pieotm kosztuje 20 z łr ., bez pieca 
35 złr. (1514-13 30,

ttm m m m m m m m m u m

Zakład leczenia wodą
Frlessnttzthal

w Módling,
30 mitnut od W i e d n i a  odległy , w śli-
cznem położeniu i okolicy lesistej. D o ­
skonały pensyonat — przystę­
p n e  c e n y .  (1021-30-30)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego

ftir Therapie*.i redaktor „Zeitschri:

Ogrodnik
kawaler, Polak, dyplomowany, stypendygta e. k. 
ministerstwa rolnictwa, p rak tyk  przez lat 12 we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa w kraju  i za- 
***2 P0®zukuje zaraz odpowiedniej posady 
w Królestwie, Poznańskiem  lub Galicyi.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : JT. H a -  
tlanka k S t .  Petenbourg , Jard ln  bo- 
t a n i q u e .  (1605-8-8)

p r o s z e k  k a k a o w y , ^ !
W okrągłych puszkach blaszanych po 7 „  ’/, i >/• Wio- 

Szczególni* do. polecenia chorym, c ier p |,oym na żołądek, osłabionym dzieciom  
I ty1"- ktor*y kawy nie znoszą.

B L O O K E R !  s ł a w n a  C Z O K O Ł A D A ,
„oh, Preyr^d/ona w paczkach po 25, 40 I 50 cnt.

i w włów»Vm“ ,aL» i.® .  °°mp., ,zum schwarzen Hund*. Hohermtrkt Nr 1
a & fS S S S E i  £  ?  Austro • W ę g i e r  u O .  A. I h l .  w  W i e d n i a ,

SK ŁA D

■ ♦ O O C M

Nici,wełny 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze

poleca «

W ielm  Fenz w Krakowie. v
BRT" Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1806 25-)

A . -  * •  L W 0W ^ s . i $ ' »

L, 32301.

Drugie półrocze
praktycznej n a u k i  g o s p o d a r s t w a ,
połączonej z wykładem teoryi i zwiedza­
niem lepszych gospodarstw, zaczyna się 
u mnie z dniem 1 sierpnia b. r,

y * * *  -*rok 1886, awen.a.l0r ^ | ( i 7 » b3-5)“°WiCe' Wiell“ k*-

Ogłoszenie licytacyjne.
(1709-2-3)

po konieo roku 1SST, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne

« a *  G S r s Ł r r r .  o“ ,CM pojed7acze W
Wykaz sfacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w roku 1884.

Nr.
porz. Grupa Droga krajowa | Powiat Mazwa stacyl

Cena 
wywołania 

złr. w. a.
Uwagi.

l .
i " o .... Kraków-Chełmek

Krakowski
Przeginia duchowna 414Z. Kaszów 736 z domkiem3.

4.
.... *T"

Branice 625 z domkiem
I. Czyżyny-Clo

Chrzanowski
Babice 400

O.
a Podzagómie 450 z domkiem
O. ........ .............. ...... ........................ Chełmek 250
7.
8. Wadowiee-Sucha Wadowicki Goryczkowce 2080

. . ...........
Skawce 1200

9.
l o r
i i

Pomianowa 1836 z domkiem
Słotwina - Brzesko-

Brzeski
Gnojnik 561

11, 
1 2 . 

i 13.

II. Nowy Sącz Iwkowa 374 z domkiem
Góra Just 837
Kurów 315 z domkiem

3.923 złr.

i n
Dębica-Nadbrzezie Mielecki Rzyszki 16721 15. Tarnów-Szczucin Dąbrowski Radwan 2050 z domkiem

16. 
17. 

{ 18
IV. * Rzeszów-Nadbrzezie Rzeszowski Staromieście 1270 z domkiem

Jasionka
|  3665 z domkiem

Kolbuszowski Sokołów z domkiem
— ..................................................................................................... ..................  4.935 .Ir

- 1 9 ~ - |  
i  20. ! Przemyśl-Sanok Przemyski Olszany 1500

Przemyśl 1900

21. VI. Żółkiew-Mosty-Krystynopol | Sokalski Błotnia 1436 z domkiem
I 22. Nowy dwór 2489... z domkiem

3 925 złr.
! 23.

Zimnawoda-Hoazany
^  ł

Gródecki Stawczany 1130 z domkiem

v n .
Porzecze 900 z domkiem

25.
26:

"21"
Lwów-Rohatyn Bobrecki Repechów 450....

Spilczyn 600 z domkiem
Lwowski Dawidów 1525 z domkiem

; 28. 
29." 
3 0

Zborów Załośce
Kudobińce 600 z domkiem

YIH. Złoczowski Młynówce 500 z domkiem

3 L "
Załośce 600 z domkiemZłoczów-Brzeżany 1850

i--------- 3.550 j}r
32. Tarnopol-Pod wołoczyska

Tarnopolski Smykowce 3017
33. IX. Rohatyn Brzeżany-Tarnopol Zagrobela 6772....

~...2080......

z domkiem 
z domkiem34.

35. Smykowce-Suchostaw Skałaeki Krzywe
Panasówka 1040 " . . . . . . . . . . . * ' T ” ............. i - ' V | ............

12.909 złr.
36.
37. Tyśmienica-Kołomyja Tłumacki Ottynia M 2288 z domkiem

X. Tyśmienica 2502 z domkiem
38.
397 Sielec-Zaleszczyki Horodeński k Raszków 1050 z domkiem

Serafińce 1420 z domkiem
7.260 złr.

40.
41. XI. Monasterzyska- Czortków

Czortkowski
Czortków 1700 z domkiem
Dzuryn 1100 z domkiem42. Buczacz-Tłuste Koszyłowce 804

43. | -  1 Zakluezyn-Niedzica | Nowosądecki Gołkowice 2628 I z domkiem i

44. | — | Przeworsk Kańczuga | Łańcucki | Przeworsk
2.628 złr.

1703
1.703 złr.

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem że do 
dnia 30 września b. r. przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte

Do ofert tych dołączyć należy wadyum licytacyjne, które wynosić ma 10% łącznej kwoty wywołania 
Każda oferta ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie 
warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. Wyjątkowe i wątpliwe! treści 
zastrzeżenia, uwzględnione nie będą. Na kopercie oferty wymieni podający nazwy tych stacyj, o których

Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych powia­
tów, porównanie zaś tychże odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy wyznaczonej.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąść można w Departamencie IV. Wydziału kraio- 
wego lub też w kancelaryach Wydziałów powiatowych.

*  R ady W ydziału  krajow ego K rólestw a G alicyi I Lodomeryi wraz
z W lelk iem  K sięstw  em K rakow sklem .

 We Lwo wi e ,  dnia 28 czerwca 188M-._____________  Groił.

L ippom an ,

C z o k o l a d a

S O C lM  FRANęAISE
ic W IE D N IU , W d h rin g , 

G iirlelstrasse 16.
■ i  Uznany wyborny wyrób. ■■

Najlep. rozpuszczalny  proszek  
kakaowy pozbawiony t łu szc zu  

w puszkach  b laszanych
po Va> V* i V. kil°-

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K r a k o w i e .  (1729-5-120)

Panna służąca i f i E J t t f t i
zawodzie, znająca krawiecczyznę i szycie 
na maszynie, posiadająca chlubne świade 
ctwa, poszukuje miejsca od 15 sierpnia 
lub 1 września. Adres: Mary a Reich, L i­
busza , poczta Bi ecz .  (1757-3-3)

Niniejszem mam zaszczyt oświadczyć

P. P. Właścicielom gorzelń,
że urządzam kadkarnle tak, że przy 12-to godz. 
ierment — co po doznanej klęsce wodnej n»J« 
właściwszem — w 35 lU ktl rozm iarze, zaciera 
się 30 mstr. centr kartofli. p r2y  bardzo prostym 
sposobie i zawsze świeżej matce. Zmiana naozyń 
nie przyniesie 15 złr. kosztów. (1K89-2 8)

Orzechowski, w Chorzelowie, p. Mielec.

RUDOLF GLIXELLI
BLACHARZ 

w Krakowie, w domu własnym  
ul. łobzowska Mr. 6.

znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na­
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyi — 
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczonym, z 2—3 
etnią gwarancyą. Zarazem poleca skład 

swój zaopatrzony w wszelkie wyroby bla­
charskie na potrzeby domowe, kąpielowe 

t, p. po cenach bardzo umiarkowanych, 
(1405-E-9)

|~ 1 z e r e i n l e  s e r c o w e  codziennie świeże roz< 
M-^syłam pocztą i pospiesznym frachtem w każ­
dej ilości k o s z y k  S  k i l o  oplatnie po złr. 1‘30. 

S. Muller, handel nasion w Bisenz (na Morawie), 
(i 716-16-25)
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Prazka akademia handlowa.
Następny rok szkolny rozpoczyna się 16 września. Warunkiem przy- rt 

jęcia jest wykazanie się dobrego postępu z ukończonej czwartej klany |  
szkoły średniej. Ukończeni uczniowie mają prawo do jednorocznej siu- JJj 
żby wojskowej. W  razie choroby mają uczniowie w szpitalu handlowym bez- u 
płatne p i e l ę g n o w a n i e .  Wpisy odbywać się będą od 10 do 15 wrzeż- j  
nia codzień od godz. 8 do 12. Na ustne lnb pisemne zapytania udziela kan- w 
celarya dyrekcyi, Altstadter Fleischmarkt Nr. 8 nowy, każdej chwili wyjaśnię- S 

jj] nia, również prospektów i sprawozdań rocznych.
Z polecenia przełożonego praskiego gremium kupieckiego. 

[1794-1-3J Dr. JErnest Haullch, dyrektor.

Wyroby odwaniające.
Kwas karbolowy, p roszek  karbolowy, s ia rkan  ż e la z a

dostarcza ją  tanio w n ajlepszym  gatunku

J. Medinger & Sohne w Wiedniu.
Polecamy usilnie zaopatrzenie się w te artykuły, ponieważ nietylko ich 

ceny wskutek ciągłego wielkiego i codziennie wzrastająego popytu w górę idą, 
lecz także obawiać się należy wkrótce dotkliwego braku. (1793-1-3)

Ó O  O O O O ©  <>©<> G O 0  O  O O O j g

Piwo Tenczyńskle.
Z powodu zmian zaprowadzonych w browarze, tak w za­

rządzie jak  i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado- A  
mości publicznej, że z dniem 1 m a j a  b .  r .  rozpoczęliśm y f j  
nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego W a g e n c v i  n rZ T  X  
u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  N r .  1 9 .  n

Z a r z ą d  b row aru . y
Objąwszy ponownie po latach ośmia obowiązki piwowara 

w browarze Tenczyńskim z dniem l y m  listopada r. O
mam zaszczyt zawiadomić dawnych łaskawych odbiorców, że Q  
z dniem 1 maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż znanej dobroci ^  
p i w a  Tenczyiisblegro na beczki i butelki W Krakowie y  
przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. (1342-15 20) X

W e s e l y ,  piwowar Browaru Tenczyńskiego. J j

S t O O O O  O O O O M J C O O © © ;  j f ł

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżn 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
•badany przez Lleblqa, B a n ie . . .  rreaeolaaa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak  I I « ro l» « r * e r ’ V«»-nho« ,  HirscJ., Scamoni, R a  HI . 
f u ib a n m , K.march, '  Sohaltąe, rrled relch , SplF ielbna

W underlich l t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako  (724-20-20)

najlepszy  i n a jsku teczn ie jszy  z  w szystkich  z d rojów gorzkich.
Składy są we w s z y s t k i c h  h a i  d U e h  wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie S a i l e h n c r a  qorxką. Opisy zdrojów darmo!
W łaściciel: A m ł r z c j  N a x l e l i n e r  w B n d a p e s z e i e .

Czcionkami Drukarni „Czasu®. Odpowiedzialny iządta Diukami Józe^ ŁakoctńtH.


